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52. — W S o b o t y  d n i a  28, C z e r w c a  1828.

D o  c z y t e l n i k ó w  g a z e t y .
Z  kończącym się drugim kwartałem przypominamy, iz  prenumerata ćwierÓroczna dla 

tuleyszych czytelników wynosi:
za polską gazetę . . 1 Tal. 1 8 | s'gr. 
za niemiecką s « 1  —  l i  ~~

dla zamieyscowych czytelników:
za polską , » 2 Tal.
za niemiecką , '1 —  18 śgr, 9 fen .

Zamieyscowi czytelnicy odbierać będą za tę cenę gazetj na w s z y s t k i c h  K r ó l .  U r z ę d a c h  
P o c z t o w y c h  w  c a ł e y  M o n a r c h i i .  _

N a exemptarz gazety na kancellaryinym papierze podwyższa się cena kaidey gazety o 15 sgr. 
P o zn a ń , dnia 28. Czerwca 1828.

E x p e d y c y a  G a z e t  W .  D e k e r a  i S p ó ł k i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Powszechny instytut alim entacyi w dów  posiada w  Departamencie Kroi. Regencyi 

Poznańskiśy następuiące maiątności i dobra: i)  S w a r z ę d z ,  2 ) B o g u n i e w o ,  3) D ą ­
b r ó w k a ,  4 ) S i e k i e r k i ,  5) S i e r a k ó w ,  6 ) L u b o s z ,  7) J a r o m i e r z ,  z naleźącem i 
do nich m iastam i, folw arkam i, wsiami i borami.

Odległość tych dóbr od B erlina , gdzie Generalna Dyrekcya powszechnego Instytutu 
alim entacji w dów \m a swe sied lisk o , i  pochodząca ztąd trudność zarządzania onem iz ,  b y ła
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pow odem  do pos tanow ien ia ,  ażeby adm in is t rac ją  icli powierzyć tuteyszćy Królew skićy  Re- 
gencyi w  takich  stósunkach i z temiź sainemi praw am i i obow iązkam i, iakie podług  in- 
strukcyi regencyinćy z dnia 23. Października 1817., naywyźszego rozkazu gabinetowego z d. 
5 l. G rudnia 1825. i instrukcyi słuźbowćy tćyźe daty  Król. Regencyom we względzie Króle- 
WCzyzn są nadane i przepisane.

Urządzona w  ten  sposób adm inis tracya  inź się rozpoczęła.
Z wyraźnego polecenia Król. wysokiego Ministerstwa spraw w ew nętrznych podaię  

to do wiadomości Król. w ładz sądowych i aclministracyinych w P row incy i  , tudzież tych 
p ryw atnych  osób, które  to obchodzi;  a rekw iru iąc  i wzywaiąc Król. W ład ze ,  aźebjr w y ­
chodzącym do nich rekwizycyom i wezwaniom  Król. Ilegencyi zadosyć czyn iły ,  zalecam 
mieszkańcom pom ien ionych  d ó b r ,  ażeby dope łn ia l i  rozporządzeń władzy administracyiney, 
wzywam oraz osoby p ry w a tn e ,  k tó reby  m iały  do czynienia iakiekolwiek wnioski pod  wzglę­
dem  dóbr  kassy w dów , iżby się z takow em i do przerzeczoney Król. Regencyi udawały.

P o zn ań ,  dnia 18. Czerwca 1828.
N a c z e l n y  P r e z e s  W i e l k i e g o  X  i ę s t w a P o z n a ń s k i e  go.

B a u m a n  n.

Wiadomości ktaiowe.
Z  B e r l i n a ,  dn ia  23. Cz erwca .

J W .  S c h ó l e r ,  G e n e r a ł  - P o r u c z n i k  , n a d -  
z w y c z a y n y  P o s e ł  i p e ł n o m o c n y  M in i s t e r  
p r z y  C. Ros sy i sk i m d w o r z e ,  p r z y b y ł  tu z P e ­
t e rsburga .

W .  Xiąźęc y  S as k o • W e y w a r s k i  S za m be la n ,  
B a r o n  V i t z t h u m ,  p r ze iec ha ł  l ądy w y s ła n y  
g o ń c e m  z W e y t n a r u  do P e t e r s b u r g a .

Wiadomości zagraniczne.

R  o s s y a.
Z  P e t e r s b u r g a ,  dn ia  7. Czerwca .

O s t a tn ie  r apo r t a  W i c e a d m i r a ł a  H r a b i e g o  
H e y d e n ,  z dn ia  -U. K w i e t n i a ,  zaw ie r a i ą  iak 
n a y p o m y ś l n i e y s z e  sz czegó ły  o s tan ie  nas zey  
es kadry  i o d u c h u  ż o ł n i e r z y ,  n i e c ie rp l iw y c h  
d o d a n i a  n o w e y  chwały  do  l a u ró w  usz czk n io -  
n y c h  iuź  w ro zp ra w ie  p od  N a v a r y n e m ,  T e m  
zni ley n a m  d o n ie ś ć  to c z y te ln ik o m ,  źe  n a y -  
ł e p i e y  p rze z  fakta od po w iad ać  n a  wsze lkie  
f a ł s z e ,  iak n ap r z yk ła d  t e r a z ,  d z i e n n i k ó w  za ­
g r a n i c z n y c h ,  k tó re d o n io s ł y  z  M a l t y ,  p o d  
d n i e m  13 ' M a rc a  n.  s . ,  i akob y  na  okr ęc ie  
Azo w osada się była zbuntowała, i i e W ice­

a d m i r a ł  H e y d e n  musia ł  na y s u ro w ie y  ki lku 
w in o w ay c ów  ukarać.  M o ż e m y  za pe w ni ć ,  iż 
w ia d o m o ść  ta ca łk iem iest  bezzasadną .

Z  obozu pod Braiłow em  16. (26.) Maia.
J .  C. M .  VV. X. M ic h a ł ,  p rzybywszy ,  d n ia  

5. Maia do wsi Kazas  po d  B r a i ł o w e m ,  ob ią ł  
n a t y ch m i as t  d ow ó d z t w o  n a c z e ln e  ob lę że n i a  
tey twie rdzy  i woyska do tey c z y n no śc i  p r z e ­
z n a c z o n e g o .  T r u d n o ś c i  w d o s t a rc ze n iu  fa- 
s z y n ,  koszów sz ańc ow yc h  i i n n y c h  i ma tery -  
a łów p o t r z e b n y c h ,  k tóre o 60 wior st  s p r o w a ­
dz a ć  m u s i an o ,  n ie  do zwo l i ły  r oz po cz ęc ia  r o ­
bo t  oko ło  ob lę ż e n ia  tak p rędko  iak sob ie  ż y ­
cz o n o .  W  d n ia ch  w zm o c n ie n ia  nas zego  sta­
n o w i s k a ,  u s y p a n o  d w ie  zb r o y n e  b a t t r y e  o 
t r ze ch  dz i a ł ach  na  p r a w e m  skrzyd le  p i e r w -  
szey  l in i i ,  o pa r t e y  o l e w y  b r zeg  D u n a i u ,  
O b i e d w i e  te b a t e r y e ,  o d p o w i e d n i e  l e w e m u  
sk r zy d łu  pó łb a s t y o n u  tw i e r d z y ,  k i e ru i ąc  
o g i e ń  wzd łu ż  b ie gu  r z e k i ,  p rz y m u s i ły  m a ł ą  
f lotyl l ę n ie p r z y i ac ie l s k ą ,  z n a y d u ią c ą  s ię  n a  
kotwicy p r ze d  twie rdzą,  do o d p ł y n i e n i a  z w o ­
d ą  dla u n ik n ie n ia  s t r za łów a r tyl leryi  n a s z e y ;  
d n i a  9. ce le m o d w ró c en i a  baczności  n i e p r z y ­
j acie l a od  rnieysca z a m i e r z o n e g o  natarcia  n a  
p r a w e m  skrzyd le  n a s z e m ,  u s y p a n o ,  na  k o ń ­
cu l eweg o  sk rzy d ł a ,  ba t e ryą  m o ź dz ie rz o w ą ,  
k tóra  o d p o w ie d z ia ła  oc z ek iw a n i u  n a s z e m u .  
N ie p r z y ia c ie l  zwróc iwszy  w tę s t r on ę  ~w6zy- 
stkie u s i ł o w a n i a ,  d a ł  n a m  sp o so b n o ść  do 
z r o b i e n i a ,  w p r z e c ią g u  d w ó c h  n o c y  o d  (11 , 
do 23O1 bateryi o są działach, przeznaczo*
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n e y  d o  przygłuszenia  o g n i a  z t w i e r d z y .  U s y ­
p a n a  o n a  by ł a  o  160 s ą ż n i  od  tw i e r d z y ,  p r z e d  
p r z e d m i e ś c i e m ,  k ló r e  sp a l i l i ś m y  , n a p r z e c i w  
w i e lo k ą t a  w k o ń c u  l e w e g o  sk r z y d ł a .  B a t e r y a  
w s p o m n i o n a  r o z p o c z ę ł a  o g i e ń  d n i a  13. z e  
ś w i t e m ,  w p r z y t o m n o ś c i  J .  C.  M o ś c i ,  k tó r y  
b e z  p r z e r w y  s z e ś ć  g o d z i n  z  n a y w i ę w s z y m  
s k u t k i e m  d z i a ł a ł  i z m u s i ł  p r a w i e  wszy s tk i e  
b 3 t e r y e  n i t p r z y i a c i e l s k i e  do  m i l c z e n i a ,  z r z ą ­
d z iw s z y  d o s y ć  z n a c z ę  s z k o d y  b a s t y o n o m  
p r z e c i w l e g ł y m .  G d y ,  w n o c y  z dn i a  13. na  
14 f a s zy n y  i kosze  s z a ń c o w e  by ły  w d os t a t e -  
c z n e y  i lości  p r z y r z ą d z o n e ,  o t w o r z o n o  p r z y ­
k op  i n a s t ę p n i e  r o z p o c z ę t o  d r u g ą  r ó w n o l e ­
g ł ą ;  u s y p a n o  w tym  cz a s i e  b a t e r y ą  m o ź d z i e ­
r z o w ą  na  k o ń c u  lew’e g o  n a s z e g o  sk r z y d ł a .  
R o b o t o m  ty m  i e d n a k  s p r z e c i w i a ł  s i ę n i e p r z y -  
i a c i e l , k t ó r y ,  r o z p o z n a w s z y  n a s z y c h  r o b o ­
tn i k ó w  p rzy  św ie t l e  k s i ężyca,  w y m i e r z y ł  p r z e ­
c iw  n i m  do ść  m o c n y  o g i e ń :  p o m i m o  c i ą g ł e y  
k a n o n a d y ,  k tó r a  be z  p r z e r w y  d w a  d n i  t r wa ­
ł a ,  s t ra ta  n a sz a  b a r d z o  m a ł ą  b y ł a ;  d w ó c h  l u ­
dz i  z a b i t o ,  a d z i e w i ę c i u  r a n i o n o .  B o l e s n ą  
b y ł a  z n a s z e y  s t r o n y  s t ra ta  P ó ł k o w n i k a  ko z a ­
kó w  d o ń s k i c h  U r o n i r i s k i e g o , z a b i t e g o  o d  k u ­
li  d z i a ł o w e y .

Z  B u k a re ^ tu .  G e n e r a ł - p o r u c z n i k  Ro t t ,  d o -  
w ó d z c a  k o r p u s u ,  z ł o ż y ł  r a p o r t  F e l d m a r s z a ł ­
k ow i  W i t t g e n s t e i n o w i : ż e  P o d p ó ł k o  wn ik
wo ysk  d o ń s k i c h  Z o ł o t a r e w  z a i ą ł ,  d n i a  9, t e ­
go  m i e s i ą c a ,  z  p ó l k i e m  k o za k ów  t e go ż  n a ­
z w i s k a ,  m ia s to  K r a i o w a ,  s t o l i c ę  M a i e y  W o ­
ł o s z c z y z n y .  K a y m a k a n ,  d u c h o w i e ń s t w o ,  bo -  
j a r y  i l u d ,  p r z y b y l i  na  s p o t k a n i e  woysk  n a ­
s z y c h ,  k tór e  p r z y i ę l i  i ako  o s w o b o d z i c i e l i  i 
w y b a w c ó w  o d  z g u b y ,  k tó r ą  z a g r o ż e n i - b y l i ;  
p o n i e w a ż ,  p o d ł u g  w ieśc i  i ak i e  i ch  d o c h o d z i ­
ł y ,  T u r c y  m i e l i  z a m i a r  n a p a ś d ź  na to n i e ­
s zc zę ś l i w e  m ia s t o  i z b u r z y ć  ie  z u p e ł n i e .

Z  I z m a ih i ,  dnia  13. ( 24 . )  M aia .
G e n e r a l  - M a j o r  T u c z k o w  d o n o s i  F e l d m a r -  

szałko.wi ,  że Sicz  Z a p o r o ź s k a ,  k tó r a  o d d a w n a  
z o s t a w a ł a  p o d  p a n o w a n i e m  t u r e c k i e m ,  i n a  
p r a w y m  b r z e g u  D u n a i u  m ia ł a  s w o ie  s i e d l i ­
ska, d o b r o w o l n i e  s i ę  p o d d a ł a  N .  P a n u .  T e -  
r a ź n i e y s z y  i d a w n i e y s z y  h e t m a n ,  z k tó r y c h  
p i e r w s z y ,  J u s s u ł  H l a d k i ,  w y n i e s i o n y  by ł  na  
d o s t o y n o ś ć  d w u t u l n e g o  Ba szy ,  —  d w a y  p i s a ­
r z e ,  wszyscy attamani i esaw ow ie z dwom a

b u ń c z u k a m i ,  t r z e m a  c h o r ą g w i a m i ,  z c a ł ą  
s ł u ż b ą  c e r k i e w n ą  i d w o m a  x i ężm i ,  z n a d a n a -  
m i  p r z e z  S u ł t a n ó w  p r z y w i l e i a i n i  i d y p l o m a ­
t a m i ,  z w o y s k o w ą  k a n c e l l a r y ą ,  z  t y s i ą c e m  
k o z a k ó w ,  w ra z  z i c h  r o d z i n a m i ,  —  iuż  to  
wszys tko  p r z e s z ł o  g r a n i c e  n a s z e  i z o s t a i e  
w i z m a i ł o w s k i e y  k w a r a u t a n i e ;  co  i e s z cze  p o ­
z o s t a ł o ,  w k ró t c e  za n i m i  p r z y b ę d z i e .

Z  g łó w n ey kw atery pod  B ra iłó w e m  18< (30. )  M aia .
F e l d m a r s z a ł e k  H r a b i a  W i t t g e n s t e i n  d o n o ­

s i ,  ż e  r o b o t y  o k o ł o  o b l ę ż e n i a  B r a i ł o w a ,  i d ą ­
ce  p o m y ś l n i e ,  w k ró t c e  uk oń cz o . n em i  z o s t a n ą  
i że  f lotyl la  p r z y b y ł a  z I z m a i ł o w a ,  p o d  d o ­
w ó d z t w e m  K a p i t a n a  Z a w a d o w s k i e g o ,  p r z e ­
t n i e  z a p e w n e  wsze lk i  z w i ą z e k  p o m i ę d z y  
t w i e r d z ą  a b r z e g i e m  p r z e c i w  r zek i .

W y p ra w a  w celu. oblężenia tw ierdzy A n a p a .
W i c e a d m i r a ł  G r e i g h  d o n o s i ,  ż e  e s k a d r a  

u z b r o i o n a  w S e w a s t o p o l u ,  w io z ą c a  w oy sk o ,  
w  c e l u  w y s a d z e n i a  go  na  l ą d ,  w y p ł y n ę ł a  n a  
m o r z e  d n i a  21. K w i e t n i a ;  l e cz  w ia t ry  p r z e ­
c i w n e ,  c isza i m g ł y ,  p r z e s z k o d z i ł y  i e y  b y ł y  
d o  d n i a  29. p r z e p ł y n ą ć  p r z y l ą d e k  A i u d a b ,  
l e ż ą cy  na  p o ł u d n i o w y m  b r z e g u  K r y m u ,  i że  
d l a  t e go  p r z e d  d n i e m  2. M a i a  d o  b r z e g u  A n a -  
py  p r z y b y ć  n i e  m og ła .  D n i a  3,  P ó l k o w n i k  
P e r o w s k i ,  A d j u t a n t  N .  P a n a ,  p r z y b y ł  z  T a -  
m a n u  p r z e d  A n a p ę ,  z  w o y s k i e m  j t r z e z n a c z o -  
n e m  d o  w z m o c n i e n i a  m a i ą c e g o  w y l ą d o w a ć ;  
a l e  g w a ł t o w n o ś ć  w ia t r ó w  p r z e c i w n y c h  n i e  
d o z w o l i ł a  m u  u s k u t e c z n i ć  k o m m u n i k a c y i  z  
e s k a d r ą ,  o ka z a ł  wszak że  n a y w i ę k s z ą  z r ę c z ­
n o ś ć ,  u t r z y rn n i ą c  s i ę  p r z e z  d n i  ki lka n a  s t a­
n o w i s k u ,  k tó r e  z a i ą ł ,  p o m i m o  p r z e w y ż s z a i ą -  
cych  si ł  o t a c z a i ą c e g o  n i e p r z y i a c i e l a .

N a  d n i u  6 . ,  o d  s a m e g o  r a n a ,  r o z p o c z ę t o  
w y l ą d o w a n i e  p o d  d o w ó d z t w e m  G e n e r a ł a  A d ­
j u t a n t s  X i ę c i a  M ę ź y k o w a ,  w  m i a r ę  w y s i a d a ­
n i a  w o y s k a ,  w s z c z y n a ł a  s i ę  wa lka  z o s a d ą ,  
k tó r a  z r o b i ł a  w y c i e c z k ę ,  wspa r t a  i a z d ą  c z e r -  
k i e s k ą ,  t u d z i e ż  k i l ką  t y s i ąca m i  g ó r a l i ,  którzy  
u d e r z y l i  by l i  n a  tył  s ł a b e g o  o d d z i a ł u  z T a -  
m a n u  p r z y b y ł e g o .  N i e p r z y j a c i e l  o d p a r t y  z o ­
s t a ł  z s t ra tą  na  wszys tk i ch  p u n k t a c h .  P o m i ­
m o  c i ą g ł y c h  n a p a d ó w  C z e r k i e s ó w , t n a i ą c y c h  
n a w e t  z so b ą  kilka dz i a ł ,  z d o ł a n o  u s t a w i ć  b a ­
t e r y ą  z m o ź d z i e r z y  i h a u b i c ,  o  4CO s ą ź n i ó w  
o d  m u r ó w  tw i e r d z y  o d l e g ł ą ;  m o s t  z a s ł a n i a ­
n y  przez redutę rzucony został na rzekę prze<
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d z i e l a i ą c ą  w o y sk a  n a s z e  o d  A n a p y ,  tak d a l e ­
c e ,  że  m o c n o  u s t a l i l i śmy  s i ę  na  l e w y m  b r z e ­
g u .  D n i a  1st.,  o  ś w i c i e ,  3000 C z e r k i e s ó w ,  
m a i ą c  d w a  d z i a ł a ,  u d e r z y ł o  n a  o d d z i a ł  w o y ­
s k a ,  k tó r e  n a  l ą d  w y s i a d ł o ;  a l e  o d p ę d z e n i  
zo s t a l i  z z n a c z n ą  s t r a t ą ,  z  p o w o d u  ż w a w e g o  
o b r o t u  p i e r w s z e g o  b a t a l i o n u  13. p u ł k u  s t r z e l ­
c ó w ,  d o w o d z o n y c h  p r z e z  M a i o r a  L i s s e c k i e -  
go .  P o m i ę d z y  z a b i t y m i ,  k tó r y c h  z n a c z n a  
b y ł a  l i c z b a ,  p o z n a n o  i e d n e g o  z  p i e r w s z y c h  
d o w ó d z c ó w  S z a p s u g ó w .  O d  ch w i l i  w y l ą d o ­
w a n i a ,  o d d z i a ł  X i ę c i a  M e n ź y k o w a  m i a ł  t y l ­
k o  7 l u d z i  z a b i t y c h ,  i 12 r a n i o n y c h ,  a m i ę ­
d z y  t y m i  3 o f i c e r ów .  P o  w y l ą d o w a n i u ,  W i ­
c e a d m i r a ł  G r e i g h  z a m i e r z y ł  u d e r z y  ć n a  A n a -  
p ę  o d  6 t ro ny  m u r z a ;  a l e  c za s  n i e d o z w o l i ł  m u  
t e g o  <ło d n i a  7 . ,  w  k t ó r y m  o ś w i c i e , u c z y ­
n i o n o  p r z y g o t o w a n i a  d o  p o w s z e c h n e g o  u d e ­
r z e n i a ,  k t ó r e  z a c z ę t e  b y ł o  o  g o d z i n i e  10 r a ­
n o ,  a  t r w a ł o  d o  g o d z i n y  1 po  p o ł u d n i u ;  
w t e d y  w i a t r  s i ę  z m i e n i ł ,  co  e s k a d r ę  z n i e w o ­
l i ł o  o d d a l i ć  s i ę  o d  b r z e g u  i z a p r z e s t a ć  walki .  
L u b o  t r u d n o  b y ło  d o k ł a d n i e  o b l i c z y ć  s t r a t ę  
n i e p r z y i a c i e l a  w  t y m  d n i u ,  p r z e c i e ż  w id o k  
m u r ó w  t w i e r d z y  i d o m ó w  p r z e k o n y w a ł ,  ż e ś ­
m y  im  z n a c z n ą  k l ę s kę  w y r z ą d z i l i .  Z  nasze.y 
s t r o n y  m i e l i ś m y  6 l u d z i  z a b i t y c h  , 7 r a n i o ­
n y c h ,  a ok rę t y  n a s z e  m a ł o  by ły  u s z k o d z o n e .  
D n i a  8*,  b r yB G a n im e d ,  k r ąż ąc  po  m o r z u ,  
z a b r a ł  w  p o r c i e  S u d ż u k a l e  s t a t ek  n i e p r z y j a ­
c i e l sk i  z  2CO l u d ź m i ,  w y p r a w i o n y m i  z T z e -  
b i z o n d u  d l a  w z m o c n i e n i a  o sa d y  A n a p y .  K u ­
t e r ,  S o k o l ,  w y s ł a n y  t e go  s a m e g o  d n i a ,  p r z y ­
p r o w a d z i ł  n a z a i u t r z  o k rę t  t u r ec k i  b  d w ó c h  
m a s z t a c h ,  p ł y n ą c y  r ó w n i e  z T r e b i z o n d u  do  
A t i 3 p y  z  1 1 8  l u d ź m i .  N a k o n i e c  d n i a  j o . w i e ­
c z o r e m ,  b r yg i  M erkury  i G a n im ed  s p r o w a d z i ­
ł y  i e s z c z e  d w i e  z d o b y c z e  n a  T u r k a c h ,  p o ­
m i ę d z y  k t ó r e m i  z n a y d o w a ł o  s i ę  17 o f i c e ró w  
i 1G2 ż o ł n i e r z y ,  T y m  s p o s o b e m ,  l i czba  o g ó l ­
n a  i e ń c ó w  w y n o s i  940  l u d z i ;  i ch  b r o ń  i ,6 
c h o r ą g w i  w p a d ł y  o r a z  w m o c  n a s z ą .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Z  W a r s z a w y ,  d n i a  21 .  C z e r w c a ,

G a z e t y  t u t e y s z e  u m i e ś c i ł y  co n a s t ę p u i e ;  
„ U r z ą d  .municypalny m ia s ta  s to łecznego W a r ­
szaw y .  S t o s o w n i e  d o  r e s k r y p t u  K o m m i s s y i  
j z ą d o w e y  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  i p o l i c y i ,

z  d n i a  21.  M a i a  r .  b. ,  N r .  p o d a i e  d o  w ia ­
d o m o ś c i  p u b l i c z n e y  o d e z w ę  p r z e z  J W . - I X .  
W o l i c k i e g o ,  A d m i n i s t r a t o r a  A r c h i d y e c e z y t  
G n i e ź n i e ń s k i e y  i Poznańsk i - ey ,  p o d  d n i e m  8- 
L u t e g o  r.  b . ,  w z g l ę d e m  s k ł a d e k  na  w z n i e ­
s i e n i e  w  P o z n a n i u  p o m n i k a  M i e c z y s ł a w o w i  
I .  i B o l e s ł a w o w i  C h r o b r e m u ,  K r ó l o m  p o l ­
s k i m ,  d o  r o d a k ó w  u c z y n i o n ą .  O / . n a y m i a  
p r z y  t e r n ,  p o w y ż s z y m  r e s k r y p t e m  u p o w a ­
ż n i o n y ,  i e  z b i e r a n i e  t a k o w y c h  s k ł a d e k , d o  
k t ó r y c h  N.  C e s a r z  i K r ó l  s z c z o d r o b l i w i e  p r z y .  
ł o ż y ć  s i ę  iuź r a c z y ł , w k ra iu  l u t e y s z y r n  ies t  
d o z w o l o n e m .  W a r s z a w a ,  20. C z e r w c a  i 828-f« 
R a d z c a  s t a n u ,  P r e z y d e n t :  W o y d a .  ( T e r a z  
n a s t ę p u i e  p o m i e n i o n a  w y ź e y  o d e z w a  w d o -  
s ł o w n e y  t re śc i . )

D z i e ń  20. m .  b. b ę d ą c y  r o c z n i c ą  o g ł o s z e ­
n i a  K r ó l e s t w a  P o s k i e g o ,  o ż y w i ł  w s e r c a c h  
P o l a k ó w  n i e w y g a s ł y  ża l  p o  s t r a c i e  w i e k o p o ­
m n e ) ’ p a m i ę c i  C e s a r z a  i K ró l a  A l e x a n d r a  
z  k t ó r eg o  d o b r o c z y n n e y  łaski  Po lska  b y t e m  
p o l i t y c z n y m  s i ę  c i e s z y ,  Z  p o w o d u  tey tak 
w ie lk i e y  u r o c z y s t o ś c i ,  S e n a t ,  M i n i s t r o w i e ,  
R a d a  s t a n u ,  t u d z i e ż  w szy s t k i e  w ł a d z e  r z ą d o ­
w e ,  z e b r a ł y  s i ę  w  k o śc i e l e  m e t r o p o l i t a l n y  ta 
S.  J a n a , g d z i e  J W .  W o r o n i c z ,  A r c y b i s k u p  
wa r sz aw sk i ,  P r y m a s  i S e n a t o r  K ró l e s tw a  P o l ­
sk i ego ,  o d p r a w i ł  s o l e n n e  n a b o ż e ń s t w o ,  w z n o ­
sz ą c  d o  P r z e d w i e c z n e g o  n a y g o r ę t s z e  m o d ł y  
z a  iak n a y d l u ż s e  i s z cz ę ś l i w sz e  p a n o w a n i a  
d r o g i e g o  I n d o m  M o n a r c h y ,  t u d z i e ż  ca ł e y  
n a y i a ś n i e y s z e y  f ami l i i  p a n u i ą c e y .  L u d  l i ­
c z n i e  z e b r a n y  n a p e ł n i a ł  św ię ty  p r z y b y t e k ,  
d z i e l ą c  b ł a g a l n e  m o d ł y  c e l e b r u i ą c e g o  k a p ł a ­
na .  W i e c z o r e m  d a n e  b y ł o  b e z p ł a t n e  w i d o ­
w i s k o  w t e a t r z e  n a r o d o w y m ;  a g d y  s i ę  z m i e r z -  
c l i t o ,  c a ł e  m ia s t o  zo s t a ło  o ś w i e c o n e .

N i e d a l e k o  K a l i s z a  uk a z a ł a  s i ę  s z a r ań cz a .  
N a t y c h m i a s t  p r z e d s i ę w z i ę t o  z a r a d z c z e  ś r o d k i  
d l a  w y n i s z c z e n i a  t e g o  s z k o d l i w e g o  o w a d u .

D n i a  16. b. m.  i r.  w y s z e d ł  na  w id o k  p u ­
b l i c z n y  p o s z y t  i s z y  „ P a m i ę t n i k a  l e k a r s k i e g o  
W a r s z a w s k i e g o * 4, k tó r y  o b e y m u i e  : P r z e d m o ­
w ę  w y d a w c y  ( D o k t o r a  M a lc z a . )  T e g o ż  o p i ­
s a n i e  d w ó c h  w y p a d k ó w  w p ra k t y c e  z d a r z o ­
n y c h .  O p i s a n i e  n o w e g o  n a r z ę d z i a  c h i r u r g i ­
c z n e g o  D o k t o r a  M i ł e g o .  R y s  h i s t o r y c z n o -  
k r y t y c z n y  o k o ł t u n i e ,  z  n i e m i e c k i e g o .  R o z ­
p r a w ę  D o k t o r a  T o m o r o w i c z a  o  c h l o r k a c h .  
N a k o n i e c ,  R o z m a i t o ś c i  lekarskie.



W i a d o m o ś c i  OD IT O T S K A .
Z obozupod. Satwiówą,  30. Maia  (11. Cz&rpvca),

Jak  tylko woyska n as ze  si lą o tw or zy ł y  s o ­
b ie  przeyście-  D u n a i u  na  r lniu 27- r a n o ,  r z e ­
ka ta p r ze z  ca ły  t en  d z i e ń  p a m ię t n y  okryty
była sta tkami  p rze  woźące ra i  na s zy c h  żo łn ie*  
r z y ,  i a r ty l l e r y ą ,  na  s tanowiska p r z e z  n i e ­
p rzy jac ie l a  o p u s z c z o n e .  Z n a l e ź l i ś m y  i e szcze  
cz tery  d z i a ł a ,  i e d n ę  h a u b i c ę  i z n a cz n y  zapas  
p r o c h u  i a m u n i c y i ,  w i e dn ó y  z ba t e ry i  n a y -  

■ bl i ż szych  I sakszczy.  N az a i u t rz  , to iest d n i a
; 28. ,  c i ągle t rwa ło  p r z e b y w a n ie  D u n a i u .

Z  wielkim p o ś p i e c h e m  wzięto s ię  do  r o b o t  
ok o ło  po s tawien i a  mostu.  O  g o d z i n ie  11. r a ­
n o  reszta j r r z e d m i t ś ć  Isakszczy sp a lo ną  z o ­
stała p rze z  n ie p rz y ia c i e l a .  T e g o ż  sa m eg o  
dn ia  po p o ł u d n i u  sarn N ,  P a n  wstąpi ł  na  z i e ­
m i ę  turecką.  N.  P a n  p rze pra wi ł  s ię p r zez  
D u n a y  na sUtku  k i e ro w a n y m  pr ze z  d z i es i ę ­
c iu Kozaków z a p o r o ź s k i c h , p r ze d  n ie w i e lu  
d n ia m i  i e szcze p o d d a n y c h  Porty' ,  a t e raz  
o z d o b i o n y c h  k rzyż em -S. J e rz e g o .  Ą t a m a n  
i c h ,  n i e g d y  Basza d w u t u l n y ,  s ter  t r zymał .  
S z cz eg ó l n i ey sz y m  t r a f e m ,  tego samego  dnia 
N .  P a n  o d e b r a ł  w ia d o m o ś ć ,  iż Szach  per ski  
n a d a ł  imi e  Je g o  Cesa r sk iey  Mośc i  i e d n e m u  
z ba t a l ionów s w o ie y  gwar dy i .  N-  P a n  z w ie ­
dz i ł  wszystkie  s tanowiska ns  d n iu  p o p r z e d z a ­
j ący m p r ze z  T u r k ó w  z a y m o w a n e ,  i p o d a r o ­
w a ł  H r a b i e m u  W i t t g e n s te i n o w i  i e d n o z d z i a ł  
z n a l e z i o n y c h  w w a r o w n ia c h  tureckich,  Z a  
p o w r o t e m  sw oi m N .  P a n  p r ze p ra w i ł  s ię  na 
p ow ró t  z tymiż s a m y m i  K oza kam i  zaporoźsk i-  
m i , j o d p r o w a d z o n y  zos ta ł  p r z e z  n ich  na 
b r z e g  ro6syislu D una iu .

D n i a  29.,  Basza  I sakszczy  o z n a y m t ł  l i s to ­
w n ie  chęć  p o d d a n i a t e y t w i e r d z y .  O d p o w i e ­
d z i a n o  m u  , ź e  do g o d z i n y  10. r ano  dnia n a ­
s t ę p n e g o  ma czas na m y ś l e n ia  s ię  w zg lę de m  
pr zy ięc ia  of inrowaney m u  kapi tulacyi .  D n i a  
30. tw ie rdza  I sakszcza  o toc zon a  zos tał a p r zez  
dw ie  d y w iz y e  woyska n a s z e g o ;  a gdy N.  P a n  
o b ie ź d ź a ł  p r z e d n i e  s t r aże ,  p r zy by ło  dw ó ch  
p o s ł a ń có w  r o z e y m o w y c h  tu reckich z o zna y-  
w i e n i e m :  że  d o w ó d z c a  tureck i  p r z y im u ie  n a ­
sze  w ar un k i  i go tów  iest  odda ć  n a m  tw ie rd z ę .  
P o  z g o d z e n i u  s ię  na warunk i  kapi tulacyi ,  
oko ło  g od z i n y  3, dway  B a s z o w i e ,  E g u b - B a -  
s z a ,  d o w ó dz c a  sa me y  I sakszczy  i H as s an -  
B a s z a ,  z m u s z o n y  d o  s z u k a n ia ' t a m ż e  s c h r o ­

n i e n i a ,  po  ro z p r o sz e n iu  swego  woyska w r oz ­
p rawie  dnia 27. stawili  s i ę ,  d la  z ł oże n ia  h o ł ­
d u  uszanowania  N.  P a n u ,  w p e w n e y  o d l e g ł o ­
ści od  twjerdzy.  W  iednyrńźe  c z a s i e , w o y ­
ska n a s z e ,  w p ro w a d z o n e  p rzez l  tychże  sa ­
m y c h  B a s z ó w ,  zaię ty  b ramy i tw ie rd z ę  
I sa k sz cz y ;  a co d o w o d z i ,  źe wo yn a  o b e c n a  
n ie  iest  b y n ay m n ie y  n a r o d o w ą  ani  r e l ig iyną  
dla T u r k ó w  , iest t o ,  ź e ,  w ch o d z ąc  do mia ­
s t a ,  woyska nasze  zna laz ły  sk lepy p oo tw ie ra ­
n e ,  i mieszk ańc ów  go tow ych  na ich p r zy ię -  
cie.  W k r ó t c e  widz i ano  po m ie s z a n y c h  z n i ­
m i  s p ok o yn ie  na sz yc h  of ice rów i żo łn ie r zy .  
O sa d a  I sakszczy  i dway B a s z o w ie ,  o k tórych  
wyźey m ó w i l i śm y ,  o t r zymal i  po zw o le n ie  o d ­
da le n ia  s ię  z z u p e ł n ą  wo lno śc ią ;  ale 85 
d z i a ł ,  17 c h o r ą g w i ,  a m u n ic y e  i żywność ,  
k tó rey  podos ta tk iem by ło  w tw ie rd z y ,  d o s ta ­
ły s ię  w m oc  naszą .  — T e g o ż  s a m eg o  d n ia  
o de br a l i śm y  w iad om ość  o bi twie zasz łey d n ia  
28. r ano  pod  B r a i ł o w e m ,  p o m ię d z y  flotyl la­
mi ,  naszą  i t urecką.  N a s z a ,  pod  d o w ó d z tw e m  
Kapi t ana  Z a w a d o w s k i e g o ,  składała s ię  z 17 
s tatków r ó ź n e y  wie lkośc i ,  turecka zaś ich 
mia ła  32. Bi twa  zaczęła s ię  ba rdz o  r a n o  i 
s ta ła  s ię  dosyć  ż y w ą ;  i ecz  statek admira l sk i  
n iep rzy jac ie l sk i  wkró tce  spuśc i ł  8wą b a n d e r ę ,  
a w p rzec iągu  kilku g od z i n  25 in n y c h  o k r ę ­
tów  tu reck ich b y ło  r ów ni e  w z ię tych ,  z a t o p i o ­
n y c h ,  sp a lo n y c h  lu b  rozbi tych.  Sześć  sta­
tkó w ,  które pozos ta ły  T u r k o m , sc hr on i ł y  s ię  
pod  zas łon ę  dzia ł  Mo cz yn a .  Z w y e ię z tw o  to,  
które p rzypi sać na leż y  r o z p o r z ą d z e n i o m  ś m i a ­
ły m  i r o z s ą d n y m  Kapi t ana Z aw ad ow sk i ego ,  
za sz czyc one go  t e raz  s to p n i em  K o n t r - A d m i r a ­
ł a ,  t udz ież  o d w a d z e  na sz yc h  m a r y n a r z y ,  
czyn i  i e szcze k r y tyczn ieyszem p o ł o ż e n i e  
Bra t łow a ,  t r acącego wsze lk i  związek z p r a ­
w y m  b rz e g ie m  D u n a i u .  O b l ę ż e n i e  tey twie r ­
dzy  czyni  c o d z ie n n ie  n o w e  pos tępy .  M o s t  
n a  D u n a i u  zos ta ł  uko ń cz on y  , b r yg ada  i azdy  
p rz e c h o d z i  p r z e z e ń  w tey chwi l i ,  a ca łe  woy- 
sko za n i ą  postąpi .

Z o b o z u p o d  Babadag, d n ia 3. (15)  Czerw. ig^S-f-
W  os ta tn im b u l e t y n i e ,  d o n i e s i o n o  o p o d ­

d a n i u  s ię  I sakszczy  i u k o ń cz en i u  mos t u  n a  
D u n a i u .  Ca łą  n o c  z  d n i a  30. na  3 l. i ca ły  
d z i eń  31. M a ia ,  woyska z  korpusu  G e n e r a ł a  
R u d z e w i c z a , k tóre by ły  n a  l ewytn b r ze g u
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D u n a iu ,  przechodziły przez most dopiero  
u k o ń c z o n y .  T e g o ż  sa me go  dn ia  r a n o ,  3I ł i 
g łó w n a  kwatera N .  Cesarza  opuśc i ł a  Sa tuno-  
w ę  i uda ła  s ię  pod  mu ry  I sakszczy ,  O c z e k i ­
wa ł a  t am na J, C.  K. M o ś ć  dep u t ac ya  Mold a-  
w i a n ,  os i a d ły ch  w oko licach k lasztoru Śgo 
M i k o ł a i a ,  p o ło ż o n e g o  w n ie iak iey  odległośc i  
o d  p o w y żs z eg o  miasta,  D e p u t a c y a  ta z ł oży­
ł a u n ó g  K.-C.  Mości  chleb  i s ó l ,  o d d a i ą c  
się p od  iego op iekę.  Zos ta ł a  p r zy i ę t ą  z z w y­
kłą dobrocią,  p rze z  N.  P an a ,  który wyd a ł  r o z ­
k a z y ,  aby wsze ikie  władze  woys kow e  mia ły  
s z cz eg ó ln e  wzg lędy  dla klasztoru Śgo M i k o ­
łaia .  D n i a  i .  Cze rwca ,  korpus  G e n e r a ła  R u -  
d zew icza  po sz ed ł  za swą p r z e d n ią  st rażą,  zo-  
s ta iącą pod  ko m r n e n d ą  G e n e r a ł a  • P o ru c zn ik a  
R u d i g e r ,  która ieszcze  d n i e m  p ie rw e y  udała  
się dr o gą  p r o w a d zą cą  do Bab adag .  N .  C e ­
sa rz  uda ł  się r ów ni eż  dn ia  i .  Cze r wca  z g ł ó ­
w n ą  kwaterą  w ty mż e  k ie runku .  W  d n iu  tym 
n ie za sz ło  nic znacznic-yszego.  P rze sz l i ś m y  
w ą w ó z ,  który c i ągnie  się do b ra m I sakszczy  
p r z e z  blisko 30 wior s t ,  p o m ię d z y  la sami  i g ó ­
r a m i ,  sp rawuiące rn i  widok r o m a n t y c z n y  , aż 
d o  wsi F r i k a c z e d e r e .  Na  wzgór zu  w pobl i -  
skości  teyźe wioski zos tał  za ło ż o n y  togoź 
wi ec zor a  obó z  J.  C. K.  Mośc i .  N igd z i e  n ie  
spo t ka no  ani  do s t r ze żo no  n iep rzy jac ie l a ;  m i e ­
szkańcy Fr ikacze  - d e r e  i oko l i c zny ch  wiosek  
uciekl i  za zb l i że n i em  się nas zem,  D o w i e ­
dz ie l i śm y  się i ednak  wkrótce o d  n ie k tó ry ch  
T u r k ó w ,  którzy dostal i  s ię w ręce naszych  
k o z a k ó w ,  źe  włośc ian ie  B u l g a r y i ,  tak ch r z e -  
śc i an ie  iako i m a h o m e t a n i e  zm us ze n i  zostal i  
d o  op us z cz en ia  swoich  s iedzib  p r zez  Hassa-  
ria B a s z ę ,  t ego  sa me go  który n a m  wzb ran ia ł  
p r ze yśc ia  p r ze z  D u n a y .  N a z a i u t r z ,  2. C z e r ­
w c a ,  N .  Ce sa rz ,  ’i iego  g łó w na  kw at e ra ,  ia- 
Ło teź korpus G e n e r a ł a  R u d z e w i c z a ,  sz ed ł  
daley  aż do Babadag p rze z  kray więcey o tw ar ­
t y ,  n i e  napotkawszy  n ie p rzy iac ie l a .  N i e d a ­
l ek o  tego miasteczka spotka ła  N .  P a n a  d e p u ­
tacya  k o za kó w ,  n a z w a n y c h  Nekr aso ws cy ,  od  
nazwisk a  ich n a c z e ln ik a ,  k tó r y ,  z b u n t o w a ­
wszy  s ię ,  w y pr ow a dz i ł  ich z Ros sy i  oko ło  
ś r od ka  osta tn iego wieku .  O d  tego czasu,  ile 
r a z y  woyGka nasze z n a yd o w ał y  się w B u l g a ­
r y i ,  r ze cze n i  kozacy byl i  dla n ich  n iep rzy ia -  
c i o ła m i  r ó w n ie  zacię tymi ,  iak n i e b e z p i e c z n y ­
m i,  przez zayraowanie lasów, przez napada­

n i e  na oddzielne Icommendy i p r ze z  us i ło ­
w an ie  p rzec ięc ia  k o m m u n i k a c y i , —  z a w s z e  
n i e p rz y s tę p n i  u c z u c i o m  zgo d y  z d a w n y m i  
w sp ó ł ro d ak a m i .  Skoro  r z e c z o n a  dep u t ac ya  
spost rzegła  N.  P a n a ,  r zuc i ł a  s ię  do n ó g  iego ,  
a poda iąc  mu  ch l eb  i só l ,  b ł agała iego łaski,  
of iaruiąc m u  swoie  usług i i h o łd  b e z w a r u n k o ­
w eg o  po św ię ce n ia  się.  I c h  d o b r o w o l n e  p o d ­
d a n i e  s i ę  na leży  uważać  za w y p ad e k  wielkiey  
wa g i :  p r zy łoży  s ię  a l b o w i e m  wie lce  do z a ­
b e z p ie cz en ia  l ini i  dz i a ł ań  nas zych  i z n a c z n e  
p r zy n ie ść  m o ż e  korzyści .  D e p u t o w a n i  z r ó ­
żn y c h  i n n y c h  m ie y sc ,  p r z e z  N e k r a s o w c ó w  
z a ię ty ch ,  c i sną się do  o b o zu  J.  C. K. Mości .  
D e p u t o w a n i  wsi K a m i e ń  uię l i  i p r z y p r o w a ­
dzi l i  nain  d w ó c h  g o ńcó w  tureckich,  p o w r a c a ­
jących  z d e p e s z a m i  z M a c z y n u  do  Szuml i .  
Mieszk ań cy  tureccy  w B ab ada g  byli  z m u s z e n i  
p rze z  H as s an a  - Baszę  do  u c ieczk i ;  i e d na ko -  
wo ź  kilku włośc ian  bułga rskich po w róc i ło  do 
tego in ieysca ,  które s ię  o d z n a c z a ,  w ś ród  
p r z y i e m n e y  d o l i n y ,  kosza rami  z b u d o w a n e m i  
z wielk iem s t a ra n ie m ,  a nawet  p r z e p y c h e m ,  
dla n o w o  u t w o r z o n e g o  r e g u l a r n e g o  woyska 
tu r ec k ie g o ;  koszary te m o gły by  umieśc ić  irzy 
tysi ące ludzi .  Nasz a  p r z e d n ia  s t raż po s tę pu i e  
n a p r z ó d ;  n ie p r z y ia c ie l  n i e  po ka z u ie  się n i ­
gdzie .  YVczoray w w ie c z ó r ,  g o n i e c  z A ń a -  
py p rzywióz ł  wiadom ośc i  o z n a c z n y c h  k o r z y ­
ściach o d n i e s i o n y c h  p rze z  woyska i flotę trzy- 
ina iących  w o b l ę ż e n i u  to miasjo.  P o  potycz-  
ce dn ia  18. Ma ia  (k tó rey  sz cz egó ły  są iuź 
w i a d o m e ) ,  A n a p a  zos tał a więcey śc i śn iopą ,  
i wszystko zdaw ało  się zap ow iad ać  sp o k o y n e  
z a c h o w a n ie  się sąs i edzk ich  Czerk iesów.  J e ­
dnakż e  dn ia  r ó w n o  ze ś w i t e m ,  mn ó s t w o  
tych g or a ló w  okry ło  wzgórza  o tacza iące A n a -  
p ę ,  i u d e r z y ło  na  nasze  p r z e d n i e  czaty.  
Z  swey  s t r o n y ,  g a r n iz o n  A n a p y  korzysta ł  
z tego n ie s p o d z i a n e g o  n a p a d u ,  aby u sk u te ­
czn ić  wycieczkę.  T ę c z  n iep rz y ia c i e l  zos tał  
z u p e ł n i e  pobi ty .  T u r c y ,  od c ięc i  w części  
od  A n a p y ,  zostal i  odparc i  bag ne ta mi  aż do 
m o r z a ,  gd z i e  wielu  z n ich  życie  u t r ac i ło .  
Ci którzy chcie l i  s ię ra tować uc ieczką  w zd łu ż  
b r z e g u ,  zostal i  wkró tce dośc ign ięc i  p r ze z  
z b r o y n e  nasze  statki.  Z ab ra l i śm y  im dzia ło  
z z a p r zę g i em  i w oz e m  atn rnucy inyrn .  M i e ­
szkańcy gór  zostal i  r ó w n i e ż  r o z p r o s z e n i  i ści­
gani m  wiorst przez nasze woyska. Pomyśl-
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ny  wypadek  tey bitwy ieśt skutkiem zrzęcz-
n y c h  r o z p o r z ą d z e ń  i o so b i s t e y  o d w a g i  G e n e ­
r a ł a  a d j u t a n t s  X i ę c i a  M ę ż y k ó w ,  k tó r e g o  
w s z ę d z i e  w id z i a n o ,  g d z i e  ty lko  by ło  i ak ie  n i e ­
b e z p i e c z e ń s t w o ,  a k tó r e g o  C e s a r z  m i a n o w a ł  
k a w a l e r e m  o r d e r u  Ś. J < r z e g o  3 k la s sy ,  N i e ­
p r z y j a c i e l  zo s t aw i ł  300 l u d z i  na  p o l u  b i twy ,  
n i e l i c z ą c  t y c h  k tó r zy  u to n ę l i  i z  w i e r z c h u  
ska ł  r zuc i l i  s i ę  w p r z ep aś c i .  P o m i ę d z y  p o l e ­
g ł y m i  z n a y d u i e  s i ę  X i ą ź ę  cze rk i e sk i  T o m r u k .  
W  cza s i e  gd y  X ią ż ę  M ę ż y k ó w  o d p r a w i a ł  g o ń ­
ca , n i e m i a ł  i e s z cz e  d o k ł a d n e y  w i a d o m o ś c i  o 
St r ac ie  z n a s z e y  s t r o n y .  W i e d z i a ł  i e d n a k ź e ,  
ż e  m i e l i ś m y  5 o f i c e ró w  i 7 ż o ł n i e r z y  r a n i o ­
n y c h .  O b l ę ź ‘e n i e  A n a p y  z n a c z n e  czynią  p o ­
s t ę p y ;  na sz e  p r a c e  d o s z ł y  i uź  o 80 s ą ż n i  o d  
m u r ó w .  D z i a ł a  n a  b a sz t ac h  zos t a ły  s k u t k i e m  
s t r z a ł ó w  n a s z e y  a r t y l l e r y i  z d e m o n t o w a n e .  
P o ł o ż e n i e  A n a p y  s t a ł o  s i ę  k r y t y c z n i e y s z e m  
p r z e z  t o ,  ż e  w iększa  czę ść  w o y s k a ,  k tó r a  
z n a y d o w a ł a  s i ę  w o s t a tn i e y  w y c i e c z c e ,  n i e  
m o g ł a  wróc i ć  d o  tw i e r d z y  i z m u s z o n ą  z o s t a ­
ła  s z uk ać  s c h r o n i e n i a  w g ó r a c h .  Z  d z i e c i ę ­
c iu  s t a t ków t u r e c k i c h ,  k tó r e  s t a ł y  na  k o t w i ­
c a c h  w po rc i e ,  w cza s i e  w k r o c z e n i a ,  t r z y  z a ­
t o p i o n e  p r z e z  o g i e ń  n a s z e y  f loty,  a i n n e  t r zy  
z o s t a ły  z a b r a n e  w n o c y  z 25. n a  26.  p r z e z  
s z a l u p y  u z b r o i o t i e ,  k t ó r e ,  p o d  d o w ó d z t w e m  
K a p i t a n a  N e m l i n o w ,  o d c i ę ł y  l i n y  o k r ę t ó w  
n i e p r z y j a c i e l s k i c h , i ,  m i m o  m o c n e y  k a n o n a ­
d y .  i g ę s t eg o  o g n i a  r ę c z n e y  b r o n i  z e  s t r o n y  
T u r k ó w ,  u p r o w a d z i ć  ie  z d o ł a ł y .

T u r c j a  i G r e c y a .
P o w s z e c h n a  G a z e t a  z a w ie r a  n a s t ę p u i ą c e  

a r t y ku ły  k o r r e s p o n d e n c y i n e : Z  K o n s t a n t y n o ­
p o l a  , dn i a  31. M a i a .  Z a w i a d o m i o n ą  zos t a ł a  
P o r t a  o  p r z y b y c i u  d o ś ć  z n a ć z n e y  e sk ad ry  
m o c a r s t w  e u r o p e y s k i c h  w o ko l i c e  M i l o  i ki l ­
k u  T ran cu zk i c h  i a n g i e l s k i c h  o k r ę t ó w  w o i e n -  
n y c h  p o d  A l e x a n d r y ą ,  k tó r e  p r z e d  t y m  p o r ­
t e m  krążą  n i e d o p u s z c z a i ą c  w y b i i a n i a  z n i e g o  
Sta tkom w o i e n n y m .  O d t ą d  o k a z u i e  s i ę  P o r t a  
s k ł o n n i e y s z ą  d o  p r z y j m o w a n i a  r ad  p r z y j a c i e l ­
ski ch,  a l b o w i e m  w yp a d k i  w o i e n n e  p o  n a d  D u ­
n a j e m  d a l e k o  m n i e y  ią  o b c h o d z ą ,  n i ż e l i  p o -  
r u sze r i i a  f lot  e u r o p e y s k i c h .  W s z e l k i e  p r z y s p o ­
s o b i e n i a  d o  o b r o n y  k r a i u  p r z e c i w  p o s t ę p o m  
a r m i i  ro s sy i sk i ey  z d a i ą  s i ę  tak m a ł o  o d p o w i a d a ć  
ce low i,  i i  prawie d o m y ś l a ć b y  s i ę  n a l e ż a ł o ,  i e

P o r t a  n i e m a  a n i  s z c z e r e g o  z a m i a r u  an i  ś r o d ­
k ó w  d o s t a t e c z n y c h  d o  p ó d i ę c i a  walki  z d o ­
b r y m  s k u tk i e m  , i ż e  o g r a n i c z a  s i ę  ria d e rń o n -  
s t r a c yac h .  M i n i s t e r y u m  O t to r na ńs k i e  p o n o ­
w i ł o  p e ł n o m o c n e m u  M i n i s t r o w i  K ró l a  N i d e r ­
l a n d z k i e g o  ż y c z e n i e ,  a ż e b y  p o s ł o w i e  an g i e l .  
ski  i f r a n c u z k j  p o w r ó c i l i  d o  K o n s t a n t y n o p o l a  
i o b e c n o ś c i ą  swo. ią wz rnacn i l i  p r z y j ac i e l sk i e  
z w i ą z k i ,  k tó r e  m i ę d z y  P o r t ą  a p o m i e n i o n e -  
m i  d w o m a  m o c a r s t w a m i  n i e b y ł y  n i g d y  z e r ­
w a n e .  W y p a d k i  po  n a d  D u n a j e m ,  i k rok i ,  
i a k i e b y  i n n e  m oc a r s t w a  e u r o p e y s k i e  p o d  t y m  
w z g l ę d e m  p r z e d s i ę w z i ą ś ć  m o g ł y ,  m o c n o  s t o ­
l i c ę  o b c h o d z ą .  S u ł t a n  z d a i e  s i ę  b a r d z i e y  
m i e ć  n a  u w a d z e  i n t e r e s s a  w e w n ę t r z n e ,  a n i ­
że l i  z e w n ę t r z n e ,  i p r z e c z u w a ć  n i e b e z p i e -  
c z n i e y s z y c h  n i e p r z y i a c i ó ł  w k ra iu  a n i ż e l i  n a  
g r a n i c a c h  p ań s t w a .  W 2 m 3 g ą i ą c e  s i ę  n i e u -  
k o n t e n t o w a n i e  w o ys k a  p o m n a ż a  i ego  o b a w ę ;  
w y b u c h ł e  w o b o z i e  p o d T r o i ą  k łó tn i e  b y ł y b y  
p o c i ą g n ę ł y  za  s o b ą  n a y n i e b e z p i e c z n i e y s z e  
sku tk i ,  g d y b y  n i e  p r z y t o m n o ś ć  u m y s ł u  B a s z y  
D a r d a n e l l ó  w , H a f i s z  A l i ,  d o w o d z ą c e g o  w o y -  
s k i e m  na  r ó w n i n i e  t r o i a ńsk i e y .  Z  t e a t ru  w o -  
i e n n e g o  n a d  D u n a j e m  n i e n a d e s z ł y  ż a d n e  
w a ż n e  w i a d o m o ś ć '  , p ró c z  że o d d z i a ł  l e k k i e y  
i a z d y ,  p i e r w i a s tk o w o  z a p o r o ź s c y  K o za c y ,  p o ­
r z u c i ł  c h o r ą g w i e  t u r ec k i e  i p r z e s z e d ł  p ó i l  
I s r n 3 i ł e m  do  R o s s y a n .  —  D r u g i  a r t y k u ł  t o  
w  t reśc i  z a w i e r a :  R e i s  E f e n d i  po l e c i ł  o n e -
g d a y  t ł ó m a c z o w i  P o s ł a  N i d e r l a n d z k i e g o ,  a ż e ­
by  p ro s i ł  z w i e r z c h n i k a  s w o i e g o  o o d e b r a n i e  
l i s t u d o  G e n e r a ł a  H r a b i e g o  G u i l l e m i n o t  i  
d r u g i e g o  do  P a n a  S t r a t fo rd  C a n n i n g  i p r z e -  
s ł a n i e ' i c h  o b u  P o s ł o m  d o  K o r f u ,  a ż e b y  o n i  
u z n a i ą c  d o b r y  z a m i a r  P o r t y ,  c h c ą c e y  u c z y ­
n i ć  p i e r w s z y  krok  d o  p o i e . d n a n i a , z e c h c i e l i  
p o w r ó c i ć  d o ' K o n s t a n t y n o p o l a .  P o s e ł  N i d e r ­
l a n d z k i  p o cz y t a ł  s o b i e  z a  o .bówiążek  p r z e s ł a ć  
p o w i e r z o n e  m u  Uisty d o  K o r f u ,  l e cz  rń i a ł  
p r z y t e m  o ś w i a d c z y ć  P o r c i e ,  iż s i ę  n i e m o ż n a  
z t ą d  p o m y ś l n e g o  sku t ku  s p o d z i e w a ć ,  i ż e  
P o r t a  b a r d z o  s i ę  m y l i ,  p r z y .w ięz u i ąc  wie lkt j  
w a ż n o ś ć  d o  r o z m o w y  A d m i r a ł a  R i g n y  z  G u -  
b e r h d f o r ę n l  H a s s a ń - B a s z ą  w S m y r n i e ,  i r nh i e -  
m a i ą c ,  i ż ' p o b y t  P o s ł ó w  w K o r f u  d o w o d z i ,  ż e  
g a b i n e t y  l o n d y ń s k i  i p a r y sk i  ż y c z ą  s o b i e  ńa y -  
m o c n i e y  p r z y b l i ż e n i a ;  to p r z y b l i ż e n i e  —  d o ­
d a ć  m i a ł  P o s e ł  N i d e r l a n d z k i  —  m o ż e  t y lk o  
b yć  s k u t k i e m  u z n a n i a  t r a k t a tu  d n i a  6. L i p c a ,
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co takie oświadczy ł  Admira l  R i g n y ,  l ecz  nie-  
byI dobrze przez Portę zrozumianym. W i e l ­
ka c iekawość,  co Po s ło w ie  odpowiedzą .  
W s z y s c y  n iemal  dyplomatycy poczytuią ten 
krok Porty za niedostateczny do os iągnienia  
pożądanego skutku. —  W  p o m ie ni o ny m  w y -  
źey liście swoim z dnia 28. na. b. do Hrab.  
Guil lerninot,  Posła francuzkiego i do Pana  
Stratford - C a n n i n g , Pos ła  angielskiego przy 
P o r c i e ,  to Reis  - Efen di  w treści wyraża:  
5,W ia d om oś ć  o powrocie  P os łó w  do Korfu  

nay wyższym stopniu nas uc ieszy ła ,  będąc  
p ew ny m  do w od em  i prawdziwym znakiem  
przyiaźni.  " W yp a de k  ten wymaga , ażebyśmy  
pierwszy krok uczyni l i  wzg lędem rozpoczę­
cia układów i odnow ien ia  stosunków szczę ­
ś l iwego  p or ozu m ien ia ,  kiedy tak dawnieysze  
jak pó źni eys ze  P a n ó w  oświadczen ia  d o w i o ­
d ł y ,  i i  p ierwszem i ostatniem iest życ ze n i em  
Francy i  i A n g l i i ,  utrzymać dostoieństwo i 
pomy ś lno ść  dawney ich przy iaciółki , wyso-  
ikiey P ort y ,  i zachować iey władztwo i potę-  
g ę . “  Opisawszy w dalszym ciągu pos tępo­
w a ni e  Porty tak W.  W e z y r  kończy:  „ P o  ta- 
kiem rzeczy wystawieniu,  wyg lądamy z nay-  
szczerszą n iec ierpl iwością powrotu J W .  Pa­
n ó w  do stolicy.  Przyiaciel  Pański pochlebia  
sob ie  nadz ie i ą ,  ź e  odebrawszy podług  woli  
B o g a  list n in i ey sz y ,  i rozważywszy i ego  
o s n o w ę ,  starać s ię  JVV. Pano wie  będziecie  
w sze lk iemi  sposoby  o w z m o c n ie n ie  budowy  
dobrego  porozumienia .“  —  W  inne m piśmie  
z  Konstantynopola  dnia 31. Maja wyrażono:  
R e i s - E f e n d i ,  któremu r a d z o n o ,  ażeby  s ię  
z  p o d o b ny m  wnioskiem udał  także do Posła  
Ros sy i sk ie go  w Korfu,  odpowiedzia ł ,  iż Port 
ta w rzeczy samey  życzy sob ie  ż y ć ,  iak da-  
w n i e y ,  w zgodz ie  i pokoiu z e  w s z y s t k i e -  
m i  m o c a r s . t w a m , ! . ; ,  Z  ty ch ,  iak z wielu  
Spnych okol iczności  widać ja w n ie ,  iż Porta  
Stara s i ę  wsze lk iemi  sposoby  o  'pogodzenie  
s i ę  z mpcarstwami chrześciańskierai.  —  P o ­
d łu g  o sn o w y  in ne g o  listu tey samey  daty,  
P o s e ł  Nider landzki  van Zui len  przesłał  n ie-  
b aw n ie  listy W .  W ez yr a  Pos łop i  frjancnzkie- 
anu i angielskiemu d o l Korfu,. N i m  R ei s -  
Efendi ,  napisał  te l i s ty ,  u cz yn i ł  Panu Zuilen  
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cztery zapytania w e  wzg lę dz ie  konw en cy i  z 
dnia 6. Lipca  i wtargńienia Rossyan w kray 
turecki ,  pragnąc poznać dokładnie stosunki  
Francy i  i A n g l i i  wzg lędnie  Ro ssy i ,  po wy-  
buchnien iu woy ny  między Portą a i ednem z 
mocarstw do skoiarzenia zgody  z Grecyą in­
teresowanych.  P o se ł  odpowiedz ia ł  na piśmie,  
źe woyna  rossyiska iest rzeczą od pacyfikacyi  
Grecyi  zup e łn ie  od ręb ną ,  w którey A ngl ia  i 
Francya ża dn ego  niema udziału;  lecz  że te 
mocars twa,  w po ro zu m ie n iu  z Rossyą , n i e ­
zm ie nn ie  źądaią uznania konwency i  z dnia 
6. Lipc3 1827, iako zasady wszelkich układów.  
P o  tych wyjaśnieniach i kilku rozmowach z 
t łómaczami niektórych mocarstw europey-  
6kich,  zde cy dow ał  s ię  Re i s -Efendi  pisać za-  
praszaiące listy do P o s ł ó w  angielskiego i 
francuzkiego.  —  W  stolicy nic się n ie z m i e -  
ni ło .  Hat ti scherif  Sułtana wzg lędem p o s p o ­
l i t ego uzbro ienia ,  który pos łano 11 ■ prowin* 
c y e ,  iest bardzo krótki; obszerny-mani fes t  
łada dzień  ma być wydany.  —  Podług  krążą­
cego  tu wykazu zbroynych  si ł  tureckich armia 
naddunayska wynosi łaby 72,000 ludzi ,  rachu­
jąc w to załogi  twierdz naddunayskich.  Gdy  
Hal i l  B e i ,  obdarzony h o yn ie  od Sułtana,  
wyrusza ł ,  odprowadzi ł  go tenże kawał drogi ,  
i rozstaiąc s ię  z n im rzekł do  n i ego:  „ R a -  
chuy na m n ie ;  w potrzebie ruszę za tobą.“  
T y m c z a s e m  p os ta n o w io no ,  iż Sułtan z oko­
ło  <25,000 ludzi woyska karnego pozostanie tu 
dla zas łonienia s to l i cy ,  co uważać trzeba za 
szczęśc ie  dla Fr a n kó w ,  i l e źe  obecność  iego  
znacznie  s ię  przyłoży  do  utrzymania bezpie*  
czeństwa.  Zresztą przysposobienia w oie nn e  
popierane  są z wielkim porządkiem;  l ecz  
obawy magnatów i ministrów są widoczne.  
Z  Baszostwa Erze ru m nadeszła wiadomość,  
i ż  tam wybuchło  powstanie ,  gdy tymczasem  
R oss ya ni e  postępuią naprzód.  Bardzo to ob­
c h o d z i  D y w a n ,  i dla tego n iemo żna  s i ę  dzi ­
w i ć ,  źe  iuź biega w ieść ,  iź Hu sn y  B e i  otrzy­
m ał  p e łn o m o c n i c t w o ,  ażeby  z Rossyanami  
wszedł  w układy.  —  Przy Dardanellacl i  wz i ę ­
li Grecy  cztery bogato łado  wne tureckie okrę­
ty;  odtąd wy s łano Tahir-Beia z kilkoma okrę­
tami w o i e n n e m i ,  aby strzegł  Dardane l lów.

CD m  Dodatki.')



B  O D A T  E K
d o

Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego*
Nru 52.

(Z' dhia 28i.

F  r a* w c y <r.
Z  P a r y ż a ,  dnia 1 8 - Czerwca-.,

W zgl ąde m-  małych seminary ów wyszły,  
onegday  dwa postanowienia,  Królewskie.-  
P i e r w s z e ,  kontsasygnowane przez W .  Pię-  
czętarza ,. poddaie pod regulamin, uniwersy­
tecki, od dnia i. Października r; b. p o czy na ­
jąc ,  o ś m  szkół  j ezuickich, .  między któremis 
także szkoła, w. Saint- Acheul;* przepisuie oraz 
w dalszey. o s n o w i e , ź e ,  podobnież  oddnia*  
1 . Października, ,  nikt n i e m o i e  staćinaczeł te  
jakiego bądź- instytutu szko ln ego ,  lub być- 
przy n im n a y u c z y c i e le m , i eź t l i  n ieoświad-  
«zy wprzód na p i śmie ,  iż: nienaleźy do źa-  
d n e y ,  nieupo ważnioney  prawami we Francyi  

s kongregacyi;  —  D r u g i e  postanowienie, ,  
przez Ministra, spraw duchownych,  kontra— 
sy gn o w a n e , ,  urządza du ch ow ne  podrzędne-  
szko ły ;  l iczba uczn iów w tychże ustanowio­
na iesb na, 20:000; dla całego państwa; po 
ukończonym,  l ą t y r n  roku, życia muszą ucznio* 
wie  przywdz*iaĆ8 3 atę duchowną;  ustanowio­
n ych  iest: także §000: stopięćdziesiąlfranfco-  
w y ch  stypendyów;.

D nia  tą;, było burzl iwe pos iedzen ie  w Izbie  
Dep utowanych . .  Rozprawiono* o wniosku
Pana L ab bey  de Pompieres  :.* ażeby  oskarżyć 
p rze sz łe  Ministeryum.  W skutku u czyn io ­
nych  przez. Ministra spraw wewnętrznych  za­
rzutów przeciw pierwiastko wey  redakcyi  
oskarżenia,  od mi en i ł  Pan Labbe y  de Poin* 
piśres wniosek sw ó y  w* następuiącym sposo-  
ibier: Izba-Deputowanych  oskarża Ichrność
cz łonkó w przesz łego Ministeryum o zdradę i 
ździerstwa.M Pan Montbe l  oświadczył , , iż  
popiera wniosek,  w tych wyrazach u ł ożony ,  i 
żądał ,, ażeby  s ię  Izba nad nim, zastanowiła.  
Go też niezmierną ,  większością,  uchwalono. .  

£fatł projektem prawa druku wciąż s ię  Izba,

Czerwca* 1828.);/

D ep ut ow an y c h  naradza. Dotychczas  przy i ę -  
ła- iu i  ią.cie artykułów.

Izba Parów zatrudnia- się  proiektemi prawa> 
wyborowego . .

Gazeta Francyi  robi swóie  uwagi* n a d 'm o ­
wą. Pana Labbe y  de. Pomp ie re s ,  w którey- 
tenże swóy wniosek rozbiera,  i uważa go za, 
dzieło* rewolucy ine przeciw tronowi, i prze­
ciw* spokoynośći  kraiu.

Nowy.  przyslany„tu od D on  Migue la  M i n i ­
ster Portugal ski , Hrabia da Po nte , .  i dawny- 
Sprawui.^cy interessa dworu Portugalskiego, ,  
Pan Barbosay spotkali s ię  z sobą,, dnia* a2. 
m. b, w. sali audyencyonalney  Ministra* spraw  
zagranicznych,  N iem ów iąc  nic dó s iebie,  za­
siedl i  sobie  i eden  na - jednym, ,  drugi* na dru­
gim, końcu* sali.

Biega pogłoska*, i ż  Hrabia la Bourdbnnaye* 
będzie następcą Hrabiego  Roy  w- minister­
stwie f inansów,  Hrabia A le x i s  N o a i l l e s  na­
stępcą Hrabiego la Eerronnays w minister,  
stwie spraw zagranicznych,  a Pan Rav ez  n a ­
stępcą Pana H y d e  de N eu v i i l e  w mini ster­
stwie, marynarki.

„ D o w ia d u ie m y  się  z r pewnośc ią*— pisze  
Koiastytucyonista — iż pewien  Minister pisał: 
do* wszystkich* na urlopie będą cych-D epu to­
wanych prawey s t ron y , wzywaiąc ich, ,  ażeby  
iak nayprędzey powracali do Pkryża..  N i e -  
marny potrzeby wydawać podob nego  wezwą*, 
nia do wszystkich n ieobecnych:  D e p u t o w a ­
nych  l ewey  strony.

P ó  d ług iem kołysaniu s ię , .  —  pi sze Kon-  
stytucyonista*, — nareszcie dostało s ię  M i n i -  
ster.yum* na* swoią l inią i stanęło na rnieyscui 
przesz łego  Ministeryum.  Mini s trowie leraź- 
nieys i  z taką zaciętością: opierali  s i ę  p ro po no­
wanym poprą w k o m , któreby ustawę o drukui 
muiey. nieprzyjazną* były uc zy n i ły  dla pisim



p e r y o d y c z n y c h , i akby (o l e d w i e  P a n o w i e  
C o r b i e r e  i P e y r o n n e t  uczy n ić  byli  w s tanie.  
U d a l i  s ię on i  pod  o p ie k ę  d a w n y c h  s łużalców 
P ,  V i l l e l a  i kilku zb iegó w ze s t r ony  konsty-  
l u c y i n e y .  J u ż  p ie rwszy  krok u cz y n io n y ,  iuż 
wystąp i l i  n a p r z ó d  i cofnąć  się n ie  m o g ą ,  
Ó t o ź t o  skutek bezkarnośc i  d o z w o l o n e y  try- 
u m w ir a t o w i  h a n i e b n e y  p a m i ę c i ;  wś ród  prze-  
k lę s tw  F r a n c y i  pozyskał  f aw or ,  .w y n i es io n y m  
zos ta ł  do  g od noś c i  i z ł o t em  o b s y p a n y .  G d y ­
b y , i akeśmy to zawczasu  r a d z i l i , fo rm al ny  
sk t  oska rż en ia  p o d a n y m  został  na  p raw oda-  
w cz ey  m ó w n i c y ,  gdy b y  ustawy ka rzące z d r a ­
d ę ,  łup i es tw o  i o szukańs twa były na  wino-  
w ay c ów  u ż y t e ,  toby się n o w e  M i n i s t e r y u m  
Kie by ło  o d d a ł o  fakcyi sp r zy s i ęź o n ey  na z n i ­
s z c z e n i e  na sz yc h  swob ód ,  T e r a z ,  k i edy 
z a m ia r y  iego są w id oc z n e ,  s p o d z ie w a m y  się,  
I i  ki lku o d w aż n y ch  D e p u t o w a n y c h ,  —  a na  
tak ich wszakże nie  zbyw a  w I z b i e ,  —  zay-  
u ią s ię  ak tem osk arż en i a  d a w n e g o  Mi n i s t e ­
r y u m .  D o b r z e b y  było,  pokazać  t y m ,  co m a ­
łą  w ła d z ę  w r ę k u ,  źe zas t r ze żon a  Kar tą  k o n ­
s ty tu cy jn ą  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  n ie  iest  czcze ra  
g łowę m.

Częs to  i s łu szn ie  sk a rż on o  się na złą l im fę  
d o  sz c z e p ie n ią  ospy ,  N i e p r z y i e m n a  to iest  
r ze cz  dla ty c h ,  k tó rym z a s z c z e p i o n o ,  dać  
g rz e ba ć  sob ie  w kros tach dla b ran ia  rnaleryi .  
T o  p r zy pr o w a d z i ło  i e d n e g o  z tu t eyszych  l e ­
karzy  na tę szczęś l iwą i d o b r o c z y n n ą  myśl ,  
a b y  za łożyć  o bo r ę ,  i w n iey u t r zy m y w a ć  ina- 
t e ry ą  na  w y m io n a c h  krów.  J a d  os po w y s p r o ­
w a d z o n o  do  tego um yś l n ie  z A n g l i i  i s tara ią  
cle o t o ,  ażeby  ciągle były do y r za le  krosty,  
U l y  w an e  bydlęta o d d a i ą  za raz  na  r zeź.  
R z a d k o  który ins tytut  tyle p oc h w a ł  zna laz ł ,  
co t e n ,  u l e k a r zy ,  akusze rów i pu b l i c znośc i .

A  n g  l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  14, Czerwca .

N a  wczoraysze rn  p o s i e dz e n iu  I zby  wyźszey  
u c h w a l o n o  d r ug ie  od cz y ta n ie  b i lu  z b o ż o w e g o  
w 86 p r zs c iw  19 g łosom .

i n t e r e s o w n a  r o z p r a w a ,  m ó w i  G o n i e c  z d. 
i t .  m.  b,  mia ła  tn ieysce w I z b i e  n iż s z e y  
os t a tn iego  wieczora  tycząc s i ę  katoi ickiey 
sp raw y ,  która,  iak się zdaie ,  iuż p o r a ź  os ta tni  
n a  t e ra źn ie y sz em  p o s ie d z e n iu  do t kn ię tą  była ,  
P rz y ia c ie l a  tey sp raw y  osob l i wszym s p o s o b e m

s i ę  i ey pozby l i .  R o z u m i e j ą  o n i ,  źe  iuż nie* 
d a l ek ą  iest ch w i l a ,  w którey p r z e d m i o t ,  n a d  
k tó r ym  od  ćwierć wieku p r ac o w a l i ,  p rzy i śdź  
m a  d o  s k u tk u ;  i w łaśnie w te n c za s ,  k i edy 
6ię tą myślą  zay rn u ią ,  dz iwaczna  po ry wa  ich 
c h i m e r a ,  aby  r ę c ę  od  tego  u m y ć  i ca łą  r zecz  
n a  in n y c h  zwal ić .  „ T o  p y ta n ie ,  p o w ie d z ia ł  
P .  B u r d e t t ,  n i e  p o w i n n o b y  w y ch od z ić  z t ey 
s t ro ny  pa r l a m e n t u . “  .Lord A l th or p  oświad­
c z y ł ,  źe g a b i n e t ,  k tó reg o  z d a n i a  pod  wzglę* 
de ra  t ego  p r z e d m i o t u  są p o d z i e l o n e ,  iest rzą* 
do w i  k r a io w e m u  p r z e c iw n y .  N iek tó rzy  lu» 
dz ie  r ozu mi e> ą ,  źe n ic  n ie  m o ż e  być z rzą* 
d e m  kr a i ow ym  z g o d n e ,  co s i ę  ró żn i  od  ich 
widzimi  się.

K ró tk o  p r z e d  r o z p o c z ę c i e m  g ł os ow an ia  
w I z b i e  wyźszey  w zg lę d em  sprawy katoii­
ckiey na  p o s ie d z e n iu  z  dn ia  10. t. m.  o d da l i ł  
s i ę  był  na  chw i lę  Xiąż ę  W e l l i n g t o n  z sal i ;  
p o n ie w a ż  zaś podcz as  sk r u t yn iu m  drzw i  mu* 
szą być za mk nię te  i n ikogo  n ie  wpuszczaią ,  
p r ze to  Je go  Xiąź ęc a  M o ść  n i e  m ó g ł  dać swe­
go  gło6U.

P o d  w z g lę d e m  u s a m o w o ln ie n ia  katol ików 
wyraża s ię  gazeta  Times s u c h e m i  s łowy 1 
„ P o c h l e b i a i ą  s o b i e ,  iż M in i s t r o w ie  u c z y n i ą  
coko lwi ek  dla zaspo ko i en ia  za ża le ń  katol ików.  
L e c z  zaża len ia  te m o g ą  na i e d n e y  tylko d r o ­
d ze  być z a s p o k o i o n e m i , to iest  p r zez  przy.  
p u sz cz en ie  katol ików do  uczes tnic twa  sw o b ó d  
ko ns ty tu cy in yc h ,  inaczey  I r l a n d y a  p rze s ta n i e  
być częścią  pańs twa  b rytańsk iego .“

G o n i e c  syp ie  po ch w a ły  M a r g r a b i e m u  Pal -  
m e l l a ,  który s w e m u  pr aw et nu  P a n u  n ie tylko 
p r ze z  swóy  ta l en t  w g a b i ne c ie  był  p o ż y t e ­
c z n y m ;  al e i t e raz wraca do o y c z y z n y ,  a by  
m o ż e  życie  swo ie  na  po lu  s ławy na n i e b e z ­
p ie cz eń s tw o  wystawić.  C z e m u  lem  więcóy 
dziwić  s i ę  n a l e ż y ,  ile że  pozos tawia żo n ę ,  
która właśnie n i e d a w n o  s ió d m e  dz i ecko  m u  
powi ła .

Rozmaite W iadomości.

P o z n a ń .  —  W y s z ła  tu n i e d a w n o  książe­
czka dla  począ tkowey  m ło d z ie ż y  uczącey  się 
i ę / y k a  n i e m i e c k i e g o ,  k tóra p r z e z  W ł a d z ę
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s zko l ną  po  s zko łach  t u t e y s z y c h , w  m i e y s c e  
d o ty ch c za s  u ż y w a n y c h  W y p i s ó w  Suicera i 
W i l m s t n a ,  za p r o w a d z o n y  została , pod  tytu­
ł e m  : Wybór P r o z y  i P oezy i  z  w zorow ych  p isarzy  
niemieckich ,  Czyść  P i e r w s z a ,  zawieraiyca z u ­
p e ł n i e  ł a twe  wyiątki .  Z b og ac i ć  m ło d o c i a n y  
u m y s ł  zap asem pr os t yc h ,  p i e rw sz e  p o i ę c i e  
t o z w i i a i ą c y c h  w y o b r a ż e ń ,  o b u d z i ć  w  n im  
wł a d zy  m y ś l e n i a ,  a n ade ws zy s tk o  w z n i e c i ć  
w  n i e s k a ż o n e m  ser.cu p i ękn e  i s z l a ch e t ne  
u c z u c i a ,  zagrzać  ie do z a m i ło w an ia  cno ty  i 
r e l i g i i ,  te by ły  c e l e ,  które n i n i e y s z y m  w y b o ­
r e m  k i e r o w a ł y . 1 (K s iążk i  tey dostać m o żn a  
W tut ey sz yc h  ks i ęg ar n ia ch ,  ex e m p l a r z  ko-  
e z t u i e Z ł t .  3 )  N i e  d łu go  w y id z i e  c z ę ść  dru­
g a ,  zawiera jąca t r u d n i ey sze  wy ią tk i ,  po-  
c z e m  nastąpi  s ł o w n i c z e k  z  n i e m i e c k i e g o  na  
p o l s k i e ,  alty tern bardzi ey  ułatwić u c z n i o m  
z r o z u m i e n i e  r z ec zy  w tych  d w ó c h  czę śc i ach  
zawar tych ,

Ko n s ty tu c y i n e  w o y sk o  portugal skie  w y n o ­
s i ł o  d o  dnia  31. Maia 16,000 lu d z i ,  prze c i ­
w n i e  tak n a z w a n e  „ w i e l k i e  w o y s k o “  Regen-*  
ta 2,000 a przedn ia  straż t egoż  1,200 ludz i .

N a y s ła  w n ie y sz y  s z e w c  w P a r y ż u ,  Po lak,  
Sa ko w sk i ,  który w ruku 1 8 2 J., o t rzymał  pa­
t en t  s w o b o d y  za wy na lazek  o b u w i a , z a b ez ­
p i e c za ją ce g o  n o g i  od  w s z e lk i e g o  uciskania  
przy nay  w iększych  odg n io tkach ,  —  n ie d a w n o  
o t r z y m a !  z n o w u  patent  s w o b o d y  na lat 10, za 
w yn a la ze k  obuwia  e la s ty c z n e g o ,  o p i e ra i ą ce g o  
s i ę  w s z e l k i e m u  dz ia ła n iu  w i lg o c i  i z m o c z e ­
n i a ,  i do  którego p o d e s z w y  s ta lowe  wyrabia  
aparat i e go  wyna lazku .  Mies zka  Sakowski  
W P a l a i s - R o y 3 l Nro .  223.

D o n o s z ą  z Szwaycaryi  pod  d n i e m  14. C z e r ­
w ca  co  nas t ępu ie :  „ P e w i e n  h i s toryk  natural ­
n y  w  G e n e w i e  tw ier d z i ,  iż w tych dn iach  
mus ia ła  zayść  wielka bitwa nad D u n a j e m ,  po-  
n i e w a ź  w idz ia ł  kilka p takó w,  które nad tą 
rzeką  żyią .  —  Ostatni  grecki  H o s p o d a r  M u l ­
tan , X i ą ż ę  Mic ha ł  S turdza ,  z n a y d u ie  s i ę  od  
d n i  kilku w G e n e w i e ;  przyby l i  tam także  
S y no w ie  b y ł e g o  P re z yd en ta  Cond ur i o l i s . “

P a n d o r a  Paryska z  dn ia  11. Czerwca  p o ­
w i a d a :  P o n i e w a ż  w c iągu  rozpraw o prawie  
druku w I z b i e  D e p u t o w a n y c h  Pan S c h o n e n  
( P r e z y d e n t  T r y b u n a łu )  p r o p o n o w a ł  po p ra w ­

k ę ,  aż eb y  gaze ty  w y d a w a n e  w Języku umar ­
ł y m  u w o l n i ć  od  stawiania k a u cy i ,  ona  ( P a n ­
dora )  u m ie szc za ć  b ę d z i e  c zasami  p e w n e  arty­
kuły w i ę zy ku  łacińskim.  Ła c in a  i ey  n i e b ę -  
dz i e  m o ż e  bardzo k la s syczną ,  a le  z a w s z e  
zró w n a  s i ę  ł ac i n i e  Pana P u yt n au r i n ,  i w y ź e y  
stać będz i e  iak f r a nc uż czy zn a  Pana Syr ieya.  
N i e  iest  też  i ey  o b o w ią z k ie m  , m ó w ić  tak d o ­
brze  p o ł a c i n i e , iak X .  Feutr i er  (Minist .  spraw  
d u c h o w n y c h . )  Czy te ln i czk i  za ś ,  któreby ł a c i ­
ny  P a n d o ry  n i e z r o z u m i a ł y , n i e c h a y  ią tylko  
każą so b i e  s w y m  kucharkom t ł óm ac zyć .  P o  
t ym”wstęp i e  daie  P a n d o r a  nast ępu iącą  próbkę  
s w o i e y  ł a c i n y :  , ,B a r o n u s  M arcassu s  P u ym a ~  
r inus n on  est bonus o ra to r io s ,  n a m  si bonus era t 
o r a to r iu s ,  p ersonna  de isto barono rideret quan~  
do d itus  baronus p a r la t . '1 —  W  n as t ępu jąc ym  
n u m e r z e  um i e śc i ł a  P a n d o r a  artykuł p ó ł  po a n-  
g i e l s ku  , pó ł  po francuzku:  „ G o d  save the  |/to-» 
norables B. C onstan t  etc. I  Is on t  spoke very veil ."

Pisma p u b l i c zn e  d o n o s z ą ,  iż s ł awn y  D r .  
Gal l  za ło ż y  w oko l i cy  B ru x e l l i  d o m  warya*  
t ów .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Kilkakrotne zapytywan ia  p o w o d u ią  m n i e  p o ­

dać n in i e y sz e m  do w iadomośc i  p u b h c z n e y ,  iż  
warunki ,  pod  któreini  G ł ó w n y  Bank ma  za­
miar rozprzedać sw o ie  w kraiu p o ł o ż o n e  dobra  
s z lacheckie ,  są w  og ó l n o ś c i  nast ępujące:
1) Ko n t r a k t  p r z ed a źy  zaw ie r a  s i ę  r yc z a ł t e m .
2 )  Przynayrnniey  ąta część  ceny  kupna  w y l i ­

cz o n a  być musi  przed tradycyą ,  - reszta zas  
w  następ,uiących czterech l atach,  r o c z n i e  
w  czwartey czę śc i .  T e m c z a s e m  reszta ta 
zab ezp iecza  s ię w h ipo tece dóbr z  obowią»  
zkiern op łacania  roczn i e  prowizyi  p o  cz t e ­
ry od sta w  p ó ł r o c z n y c h  terminach.

3) Kto większą s u m m ę  za l i c zy ,  lub termina  
pó źn ie y s ze  przynayrnniey rok przed sch u p ł y ­
w e m  z a a n ty c y p u i e , ma pr aw o ,  p rz ew y z -  
k ę  lub ratę ant i cipat ive  u i s z czo ną  op łac i ć  
pruskiemi  skarbowemi  lub k o m m u n a l n e m i  
pap ie ram i ,  kurs g i e ł d o w y  maiącetni  i cztery  
od sta prowizyi  p r z y n o s z ą c e m i , p o d łu g  n o ­
m i n a l n e j  i ch  wartości .  W sz e l k i e  kraiow©



jpapifrry ^fcafbowe i ’k o m m u n a l n e  k a ż d e g o  
•czasu .podług kursu;zamias t  go tow izny  przy i- 
m o w a n e  będą.

4)  Wszelkie  wypłaty. ,  tak co do  kap i t a łu ,  ia-  
koteż _ rowizyi w n o sz o n e  być po w inn y  b ez  
kosz tów ( f ranko)  -do ;naybliźszego J t a n t o r u  
ba nko we go .

5) Ł an dsz a f t ow e  lub  kościelne ikapituły n a  d o ­
b rach .p rzeymuie  nabywca , odt rącaiąc ie o d  
p ret iurn kupna. ;  wszakże B a n k  g o tó w  iest 
spłacić l akowe ,  skoroby  .tego na b y w c a  so b i e  
Życzył.

6) K.toby niechciał  nabyć  całey majętności ,  m o ­
że  kupić i po iedyńczo  folwarki  lub inne czę ­
ści do składu tychże dóbr  należące .  W  tym 
pr zyp ad ku  Bank b ie rze  na siebie u łożyć  się 
w  ley mie rze  z i n t a b u lo w a n y m i  wierzycie­
lami .

I n n e  s tosunki  pozostał ą -przedmiotem dal-  
szey  ug od y  w mia r ę  zachodzących  szczegó l­
n y c h  okoliczności .  Wszys tkie  g łó w n e  u r zę d y  
d o b r a m i  bankowerni  z a w ia d u i ą c e ,  m a ią  za le ­
c e n i e ,  ażeby zgłaszaiącym-się  do n ich  interes- 
s e n t o m  kupna  , nie tylko dozwalały  bez w y m ó ­
wki  ob ey rz en ia  d ó b r ,  ale też udziela ły  im  
wsze lkich w i a d o m o ś c i , k tó rychby  w zg l ęd em  
p r o w e n t u  i s tosunków dó br  zażądal i .  P o m i e -  
n i o n e  u r zęd y  adminis t racyi  d ó b r  ma ią  sobie  
także p rzes iane wyciągi  intrat  w celu p o kaz a ­
n ia  ich interessentorn ku pn a .  P o n i ź e y  u m i e ­
sz cz on y  spis  o b ey t n u ie  nazwiska i p o ło ż e n ie  
d ó b r ,  t udz ież  nazwiska i zamieszkanie  g ł ó ­
w n y c h  za rządzców.  Uprasza  się in t e ressen tów 
chęć  nabycia  d ó b r  ma ią c y ch ,  ażeby  nas tępn ie  
udawal i  s ię źe swoierni  of iarami wpros t  do kró ­
l ewskiego D y r e k t o r y u m  G ł ó w n e g o  B a n k u  
w Berl inie .

Berl in. ,  dn ia  9 . Czerwca  1828.
■ S i e f  G ł ó w n e g o  B a n k u ,

(pod. )  F r i e s e .

5  P I  S
kratowych  d ó b r  ‘sz l acheckich  do  G ł ó w n e g o  

Ba n k u  w Ber l inie  na leżących,
1. W  Zachodnich Pr.ussach, W obwodzie, Regen> 

cyi Kwidzyńskie,y, 
w Powiecie Z ło to w sk im :  

i )  rnaię tności  V a n d s h u r g  i  C e m p e l b u r g  z 
mias tami  t egoż nazwiska ,  folwarkami  Ja-  
strzębefe, Suchorączek,  Zakrzewko ,  Sikorz,

JRogalin,  tQstrowe'k i folwark wieczySt®- 
dz ie rża wny  M ły nk i ,  19 wsi włościańskich 
(bez  fo lwarków) ,  4 k o l o n i e ,  9 mn ie ys z e  
p o sa d y ,  m ły n y  <i Bory.;

G łó w n y  . Z a r z ą d z c a : O b e r a m t m a n n
H e s s e  w V a n d s b u r g u ;

3 )  S y p n ie w o ,  z fo l war kam i  Sypn iewo ,  
A d am s l io f f ,  I ł ł o w o ,  Ł u b c z a  i ł^ukowct, 
4. wsiami,,  rozmai te ini  posadami  wieczy.  
•sto - d z i e r z a w n e m i , szklarnią.,  cegielnią ,  
m ły n a m i  i borami:;

G łó w n y  Z a r z ą d z c a G e n e r a l n y  dzierża­
wca K i e h n w S y p n ie w ie  pod Ł o b ­
że n ic ą ;

■b) W Powiecie H oyn ickim :
3) Butzendorff" 1 Ż u k o w o ,  z  folwarkami i 

wsiami tegoż naz wiska ,  z o d d z i e lo n ą  n o ­
wą posadą Chwa rzn ią  i kolonią W e is b r u c h  
w ra z  z borami  ;

G łó w n y  Zarządzca: :  A m t m a r . n  V o s s -  
• b e r g  w B u t z e n d o r f f  pod H oyn icą , ,

4 )  Czer sk ,  z folwarkami  ‘C z er sk ,  N eu v o r -  
w e r k ,  Twaroczn ica ,  posada  Czyss,  6 wsia­
mi  włościańskiemi . ,  19 pus tkowiami ,  
szklarnią i bo ram i ;

G łów ny . Za rzą dz ca :  G e n e ra ln y  dz ierża ­
wca S c h m i d t  w Cz ers ku ;

5)  K ro ia n t en  , z folwarkami  Kro ian ten ,  Gr .  
K l a d a u ,  G r o n s b e r g ,  Ost rowi t t  i Pawal-  
k e n , z p os a d ą  folwarczną J a b ł o n k a ,  3. 
w s i a m i ,  4 mnieyszemi  posa dam i  i bo ram i ;

G ł ó w n y  Z a r z ą d z c a : A m t m a n n  S a u e t  
w Kro ia n te n  pod G h o y n i c ą ;

6) L u t o m  , z fo lwarkami  L u t o m ,  Z ą p ę d o w o  
i D a m e r a u ,  wsiami  t egoż n azw isk a ,  3.  
m n ie y s z e m i  p o sa d am i  i 2. m ł y n a m i  i b o ­
rami  ;

G łó w n y  Z a r z ą d z c a :  O b e r a m t m a n  H e s -  
s e  w V a n d s b u r g u ;

c) w Powiecie Swiecińskim:
7)  T a s z a u ,  z folwarkami  i wsiami T a s z a u ,  

G e i l e n  i D ą b r ó w k ą ,  fo lwarkami  H u t t a  i 
B u d y ń ,  wsią L i n s k ,  folwark iem wieczy.  
s todz ie rzawnyrn  O k o n i n ,  19 ko lo n ia mi ,  
l  m n ie ys z ą  p o s a d ą ,  2 m ły n a m i  i b o r o m i ;

G ł ó w n y  Zar zą dz c a :  O b e r a m t m a n n
H e s s e  w V a n d s b u r g u  $

d)  W Powiecie G rudziądzkim :
g) M e l i n o ,  z folwarkami  i wsiami M elino, 

B oguszew o, Dąbrówka i L in ow o, posadą
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folwarczną W y g o d a ,  wsiami Czeplinkiem 
i Rehwalde i 2 innieyszemi posadami;

Główny Zarządzca; O heram tm ann 
K i e l e r  w M eln ie ;

«e) w Powiecie Chełmskim:
9) Raczyniewo, z folwarkami i w siam iR a- 

czyniewo, StaJblewice, Gallotty i Bolurnin, 
Z oddzieloną nową posadą Raczyniewkiem, 
wraz z młynami i ’borami;

Główny Zarządzca: Possessor Schmidt 
w Słomowie pod T oruniem .

11. W  W idkiem  JCięstwie Poznańskiem.
A . W  Depart amende Regencyi Rydgoskiey,

■a) w Powiecie Mogilnickim.:
1) G em bice, z folwarkami i wsią Dzierzą- 

znem  i posadą folwarczną -Zippel, t u ­
dzież z miastem Gernbice i posadą olędry 
Dem bińskie  wraz z borami;

Główny Zarządzca-; Dzierżawca K o ­
z i c  w b k  i w ’Dzierzążnie:;

2) Pakość, z miastem Pakością, fojwafkirun 
Rybitwy, folwarkami i  wsiami Wielowieś, 
Ł u tkow o , D ąbrow o , Mokre i Słaboszew- 
k o ,  wsią Wielkiełaski ip o sa d ą  Małełaski, i 
b o ra m i;

Główny Z arządzca :  G enera lny  D z ie ­
rżawca R - o ź a ń s k i  w Pakością 

, b )  W Powiecie Gnieźnieńskim::
3) H u ta  Pow idzka , z przynaleźytościami 

B ron iko t/o ,  Bronikowko i olendry Hutta- 
w erde ;

Główny Z arządzca : Porucznik J e  s c h ­
li e r  w H u c ie  Powidzkiey pod G nie­
z n e m ;

t )  W Powiecie Inowrocławskim:
4) O sniszew o, z folwarkami Ośniszewo, 

Zdunow y i Wilkostowo, wraz z borami;
Główny Z arządzca; Major H rab ia

W a r t e n s l e b e n  w Ośniszewie 
pod Inowrocławem. 

jB. W  Departamencie Regencyi Poznańskiey:
3) maiętność Osieczna w Powiecie W acho­

wskim, z miastem i zamkiem tegoż nazwi­
sk a ,  z folwarkami i wsiami Grodzisko, 
T rz e b a n ią ,  Łoniewo, W oynow ice , Fran- 
kowo i Raduchowo wraz z borami;

Głów ny Zarządzca: Generalny dzie­
rżawca P a s  cli ke  w O siecznie;

fi) maiętność Parczynów w Powiecie Ostrze- 
szowskim, z miastem Kobylagora, folwar­

kiem P arczynów , iedną  wsią włościańską
i I I .  koloniami, wraz z borami;

Główny Zarządzca : Generalny dzie­
rżawca F a i k e n h a h n  w Parczy- 
nowie pod Ostrzeszowem;

.7)  wsie włościańskie Ostrowo Borgowo w 
Powiecie Szremskim;

Główny Zarządzca: Generalny dzierża­
wca P a s c h k e  w O siecznie .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Gzęść tak -nazwanego błonia należącego do 

miasta Poznania  przy przedmieściu Colom bia 
sytuowanego i .27-morgów-, a 2g. [H prętów o- 
beym uiącego, ma być wypuszczona przez p u ­
bliczną licytacyą w wieczystą dzierżawę nay- 
więcey ofiaruiącemu.

D o  tego wyznacza się termin na 
'd z i e ń  17. L i p c a  r, b. 

p rzed  południem, o godzinie iotey na R atuszu  
w Sekretaryacie mieyskim , na który chąć ku­
p ien ia  maiący, stawić się i licyta swe p o d a ł  
zechcą.

W aru n k i  mogą być przeyrzane w zwyczay- 
nych  godzinach służbowych w Registraturze 
mieyskiey.

P o z n a ń  dnia 25. Maia 1828-
N a d - B u r ra  i s t r z.

P A T E N T  SU BH A S T  A C Y IN Y .
Należące do massy likwidacyiney Felicyana 

Ż ó łtow sk iego ,' w Powiecie Bukowskim po ło ­
żone  dobra

a) Cieśle na  13,959 Tal. 1 srbr. gr. 8 fen.
b) Zborowo 22,973 — 22 —  6 —

ogółem 36,932 T al.  24 s rb r .g r .  2 fen. 
sądownie o taxow ane , na wniosek Kuratora 
massy tey źe , drogą potrzebney subhastacyi 
naywięcey daiącemu sprzedane być rnaią.

T erm ina  iicytacyine
n a  d 2 i e ń  30.  S t y c z n i a ,  
n a  d z i e ń  29.  K w i e t n i a ,  
n a d z i e ń  30. L i p c a  1828* 

zrana o godzinie g tey , z których ostatni Jest 
zawity , p rzed  Referendaryuszem Sądu Z ie ­
miańskiego M ioduszewskim, w izbie instruk- 
cyiney Sądu naszego,- wyznaczone zostały.

Ochotę kupna i do posiadania zdolnych,
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w z y w a m y ,  aby na terminach ty ch ,  osobiśc ie  
lub przez prawnie d ozw olon ych  pełn om ocni-  
ków się stawili i licyta swe p o d a l i , poczem  nay- 
w ięcey  d a iący ,  ieżeli prawna iakowa nie zay- 
d/.ie przeszkoda, przysądzenia spodziewać się  
m oże.

/ Ł icytu iący ,  nim do licytacyi przypuszczony  
być m o ż e ,  Tal.  I500 kaucyi deputowanem u  
z łożyć  p owinien .

Warunki w  Registraturze przeyrzane być  
m ogą . j

Poznań dnia 24, W rześnia 1827.
K rólewsko - Pruski Sąd Z iem iaiiski.

O B W I E S Z C Z E N I E .
E w a  R o z y n a  z Janków T r a u t m a n o -  

w a  Wytoczyła pod dniern 26. Stycznia r. b. 
przeciw sw em u małżonkowi J a n o w i  T r a u t -  
m a n n  o złośliwe op uszczen ie  skargę rozw o­
dową,

D o  instrukcyi sprawy ewentualnie zaś także 
do tentowania ugody ,  wyznaczyliśmy więc na' 

d z i e ń  3 ci W r z e ś n i a  r. b. 
przed D eputow anym  naszym Referendaryu-  
szem  H o p p e  termin o godzin ie  totey przed  
p ołud niem  w izbie haszey  instrukcyi i zapozy-  
warny na ten termin p o zw a n e g o ,  ażeby się  
■osobiście albo przez Pełnom ocnika  w tey m ie­
rze podług przepisów prawa upow ażnionego ,  
i dostateczną informacyą opatrzonego , na któ­
rego Kornmissarzów Sprawiedliwości Guderian, 
Mittelstaedt iO g r o d o w ic z a  proponuiem y, sta­
wi ł ,  albowiem  w razie p rzec iw n ym , pod łu g  
wniosku p ow ódki,  związek małżeński m iędzy  
nią i pozwanym rozwiązanym zostanie.

P o z n a ń ,  dnia 20. Kwietnia 18^8-
K rólew sk o  - Pruski Sąd  Z iem iań sk i.

P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N Y .
D o  pnbliczn ćy  przedaźy m łyn a  w odnego  

G łu szy n y ,  do Sukcessorów m łynarza G rii-  
l b l e r  należącego , w  P ow iec ie  Poznańskim p o ­
ło ż o n e g o ,  sądownie na 44^7 Tal. oszacowane­
g o ,  i  grunta do m łyna Czapury na 3122 Tal. 
11 sgr. Ą den. oszacow ane, na w niosek  w ie ­
rzycie li  rea ln y ch ,  w yznaczyliśm y n o w y  ter­
m in  l icy tacy in y  na

d z i e ń  12.  L i p c a  r. b.,  
przed  p o łu d n iem  o godzin ie g t ź y , przed Re-  
fereadaryuszern Sądu Ziem iańskiego Jeissek

W naszćy Izb ie  stron , na który ochotę  kupna  
in a iących , z tern oznaym ieniem  ivzywam y,  
iż  naywięcćy daiącemu przybicie  nastąpi, ie -  
źełi  przyczyny prawne na przeszkodzie n ie-  
będą. Ł icytu iący  kaucyą 5oo Tal. złożyć w i ­
n ie n ,  i źe w  term in ie  dnia 3o. Czerwca r., z, 
l icy tacy in ym  za m ły n  Głuszyny 1200 Tal. p o ­
dano.

Taxa i  w arunki w  Registraturte naszćy  
przeyrzane b yć  mogą.

Poznań dnia 2. Czerwca 1828.
Królewsko - Pruski Sąd Ziemiański.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Książki łacińskie , francuzkie, polskie i n ie ­

mieckie, do pozostałości O nufrego Krzyckiego  
należące,

w d n i u  3, L i p c a  r. b. 
przed południem  o godzin ie gtey za go to w ą za .  
płatę w naszym Zamku Sądowym, przez R e fe ­
rendary usza Łaszczę wskiego przedarte być ma- 
ią ,  na który och otę  kupna m aiących, wzywa­
my.

Pozn ań  dnia 22. Czerwca 1828.
-Króli P rusk i Sąd  Z iem ia ń sk i.

O B W I E S Z C Z E N I E .
D obra Grabowo z p rzy leg łośc iam i, w  D e ­

partamencie R egency i P ozn ań sk iey ,  R otm i­
strza Ur, Grawert n ależące ,  gdy dzierżawny  
kontrakt z poprzednim dzierżawcą na Ś. Jan  
r. b. k ończy ,  na trzy lata dalszę i wprawdzia  
od Ś. Jana r. b., do tegoż czasu 1831. naywię*  
cey daiącemu publicznie w terminie

d n i a  I .  L i p c a  r. b.
zrana o god zin ie  i o t e y ,  przed Konsyliarzem  
Sądu Ziemiańskiego H elm uth , w naszey Izb ie  
In strukcyiney , wydzierżawione być m aią, na  
który ochotę  dzierżawy maiących1, z tem oznay­
m ien iem  zapozywam y , iż dobra 5 mil od Po*  
zn an ia ,  I mila od W rześni le ż ą ,  źe  obw od  
gruntu 22CO m orgów  d obrego ,  poczęści psze­
n icz n e g o ,  o w o c o w e g o ,  łąk i zaga ień , iako 
borów i gorzalni w biegu będ ących ,  s ię  skła­
da. Taxa Ziemstwa kredytowego 52j89°  T a l .  
w y n o s i ,  która u Kommissarza Sprawiedliwości  
H o y e r ,  wraz i warunki, ostatnie zaś u R otm i­
strza Rosenstie ł w Registraturze naszey przey­
rzane być mogą.

■ 1
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K to clolicytacyl przypuszczonym być chce, 
kaucyą w goiowiźnie 600 Tal. złożyć winien*

P o z n a ń  dnia 2.3. Czerwca 1828.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Do zadzierzawienia wsi Murzynowa Ko- 

icielnego, folwarku i ko lonii Buchwald i So- 
baszewo do pozostałości zmarłego Generała  
Dąbrowskiego należących , na lat sześć od S. 
Jim a b. r. aż do tegoż czasu iS34-.» wyznaczy­
liśmy te rm in  na

d z i e ń  1. L i p c a  r. b. 
przed po łudniem  o godzinie gtćy w naszćy 
izbie dla stron przed Konsyliarzein 5ądu Z ie­
miańskiego E lsn e r ,  na k tó ry  ochoty dzierża­
wy maiącycli, z tćm oznaymieniein wzywa­
m y ,  iż w arunki w  Registraturze naszćy przey- 
rzane być mogą.

Poznań , dnia 23. Czerwca 1828.
K rólew sko-Pruski Sąd  Z iem iańsk i.

O B W I E S Z C Z E N I E .
D o  zadzierzawienia propinacyi w dobrach 

M urow aney  Gośliny, na rok ied en ,  od S. J a ­
na  r. b., aż do tego czasu 1829. wyznaczyliśmy 
termin na

d z i e ń  8- L i p c a  r. b. 
przed południem o godzinie 9tey, przed Ur. 
B ruckner ,  Sędz. Ziein. w naszey Izb ie  insruk- 
cyiney,' na który ochotę  dzierżawienia maią- 
eych, z tem oznaymieniern wzywamy, iż licy- 
tuiący kaucyą 300 Tal. w terminie złożyć wi­
n ien .

O  warunkach w Registraturze naszey przez 
przeyrzenie układu z dnia 8* Lipca 1823. do­
wiedzieć się można,

Poznań  dnia 23. Czerwca 1823.
K rólew sko-Prusk i S ą d  Ziem iański.

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  drodze exekucyi różne  meble i inwenta­

rze
w d n i u  t o .  L i p c a  r. b.,

p rz e d p o łu d n ie m ,  o godzinie gtey w Bodus- 
eewie pod M urowaną Gośliną, przez Referen- 
daryusza Mioduszewskiego' publicznie naywię- 
cey daiącemu za gotowy zapłatę przedarte byś

m aią, na który ochotę kupna maiąCych, wzy­
wamy.

Poznań  dnia 23. Czerwca 1828.
K ró lew sko-P rusk i  Sąd 'Ziemiański.

O B  W I E S Z C Z E N I E .
D obra  Zdziećhowice w Powiecie Szredzkim 

położone, do Sukcessorów A rnold  należące, 
od Ś. Jana  r, b. na trzy po sobie idące lata nay- 
więcey daiącemu zadzierzawione być rnaią.

T e rm in  tem końcem na
d z i e ń  5, L i p c a  r, b. 

zrana o godzinie ytey, przed Kons. Sądu Zie­
miańskiego Ur. Kauifus, . w Izb ie  Instrukcyi- 
ney Sądu naszego wyznaczony został.

U icytuiący, nim do licytacji przypuszczony 
być m oże ,  Tal, ąco kaucyi D epu tow anem u 
złożyć powinien.

P o z n a ń ,  dnia 24. Czerwca 1828-
Król. Pruski Sąd Z iem iańsk i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Do powtórnego wydzierżawienia dóbr T r ą -  

b i n k a i  M a s ł o w a  oddzieln ie , wyznaczy­
liśmy nowy te rm in  na

d z i e ń  iw szy  L i p c a  r.  b.  z r a n a  
o g o d z i n i e  9 1 ć y

przed Konsyliarzein SąduZiemiariskiego K app  
w naszćy Izbie “dla s tron , na k tóry  ochotę 
dzierżawy m aiącycli , z tćin oznayonienieku 
w zywam y, iż Iicytuiący kaucyą 200 Tal. zło­
żyć w in ien ,  i w arunk i w Registraturze na- 
szćy przeyrzane byrdź, mogą.

Poznań dnia 24. Czerwca 1828.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i ,

O B W I E S Z C Z E N I E .
W ieś  B ieganowo w Powiecie Szredzkim 

położona, a do U r .T adeusza  Ratiońskiego na­
leżąca, na wniosek wierzycieli, na  lat trzy, o d  
S. Jana  r. b. do tegoż czasu 1831. publicznie 
naywięcey daiącemu wydzierżawioną być ma.

T e rm in  licytacyiny na
d z i e ń  2. L i p c a  r. b.

2rana o godzinie g tey , przed Konsyliarzem 
Sądu Ziemiańskiego K ap p ,  -w Zamku Sądo­
wym wyznaczony.

O ch o tę  dzierżawy maiącycli, z  tein oznaj*.
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m ieniem  w zyw am y, i ż warunki w R egistra tu- 
rze  naszey przeyrzane być mogą,

Licytuiący kaucyą Tal. złożyć winien,. 
P o z n a ń  dnia 26. Czerwca 1828•

Kró lewsko-Prusk i ,  Sąd Ziemiański, .

O B W  LESZ C Z E  NI  ET ~
D n iia  i O i  L i p c a  r .  b. od. 1 0 . .  rano. maią: 

być sprzedawane publicznie nayprzod  w Ko- 
Łoszynie,. a; potćm  w. Mr.owinie i K o b e ln i-  
Łach pod  P o z n a n ie m M w, Anicie. Mrowińskim, 
lezących: wsiach ,, m w en tarze , ,  iakor to  r. owce,, 
cielęta,, świnie,, n iem nićy sprzęty domowe, za: 
gotową, więcśy daiącemu, zap ła tą  w  pruskim, 
kurancie , ,  dokąd ochotę kupna, maiący z a p ra -  
szaią się..

Poznań ,, dnia. 19. Czerwca 1828..
Król .  P r u s k i  S ą d  P o k o j u *

‘ Z A P O Z E W  F D . Y K T A L N A h
Gdy, nadi rnaiątkiem, K a r o  ł'ai ł i o g i r m  i ł  a. 

P j.o t.t i g, w. Zdunach., rozporządzeniem  z: dnia: 
dzisie jszego, konkurs, rozpoczętym, został,, 
przeto n iew iadom i wierzyciele dłużnika głó*- 
wnego wzywaią się ninieyszern-- publicznie,, 
aby, w. terminie zawitym.

d n i a 3. W r z e  ś nia< 1 8 2 8h 
przed  D epu tow anym  W . Sędzią Roquette  o goi 
dżinie ętey zrana, wyznaczonym, oso biście lub-, 
przez-prawnie dopuszczalnych pe łnom ocników  
się stawili,, ilość’ i iakośĆ pretensyiiswych oko, 
licznie podali,, dofcumenta,. papiery i inne  do­
w ody w. oryginale lub-kopii wierzytelhey. z ło ­
żyli i co potrzeba dó protokułu  zdziałali, pod 
eagr.oźeniem., iż wierzyciele w terminie nie- 
stawaiący, i do, nastąp ioney  inrotulacyi, akt. 
z pre.tensyami swerni.niezgłaszaiący.się^z wszeli 
kiemi do massy dłużnika-głównego pre tensya- 
m i; sw.emi. wyłączeni: zostaną i wieczne wzglę­
dem. innych: kredy,torów, nakazane im będzie 
milczeń e«.

Wierzycielom, tym 3, którzy w, stawaniu: oso* 
bistem doznaią przeszkody, lub,którym tu zby­
wa na, zna iom ośc i, przedstawiają, się UUr. P i— 
głosiewićz,. Brach,vogel,. Springer, i: Panten,.  
Kommissarze Sprawiedliwości,. na> pe łnom o­
cników-, z których, iednego iak drugiego? sobie- 
obrać i pełhom ocnictwem u.infbrm acyą’zaopa* 
trzyć mogą*

K rotoszyn ,  dnia 24; Kwietnia 1828k
I£r.óL P r u s k i  Sąd; Z iem iań sk i* .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Podpisany  krók Sąd Ziemiański w Wschowie,. 

Dastępuiące znikłe osoby::
i); Jana Gettfryda A de lt ,  który od lat 40 z 

Rawicza , gdzie iegp ostami pobyt był, się 
oddalił.i od tego czasu.żadney wiadomości 
o sobie nie dał,

2.) Felixa Skorupskiego, żołnierza od roku 
I8 l  i- n ieprzy tom nego, i 

3), Karóla Fr.ederyka Zihn,. który w roku 
agoói za- postrzygjicza. w Lesznie  się ba- 
wiŁ i: około, tego czasu, do P o ls k o -W ło -  
skiey legii za żołnierza wzięty został, koń­
cem odbycia woyny w H iszpanii ,  od tego 
czasu zaś,, niepowrócił:, ani też żadney 
wiadomości o sobie nienadesłał, 

ninieyszern publicznie zapozywa, ażeby przed' 
lub.naypoźniey w. terminie na.

d'zi e ń; 2 01 S*i e r p n i a 1 82 8*

zrana> o* godzinie  9.. przed delegowanym W . 
Sachse, Sędzią. Ziemiańskim w ynaczonjm ,,  
stanęli i właściwość: swoiey osoby udowodnili, 
gdyż w razie przeciwnym,, za: nieżyjących po* 
czytani, być maiąi

Zarazem, wzywaią się niewiadbmi sukcesso- 
rowie i spadkobiercy znikłych, ażeby się w po­
wyższym.terminie s taw ili, przywoicie się wy­
legitymowali i: ich. pretensye sukcessyinie do­
kładnie, wywiedli,, albowiem w razie niestawie­
nia,się,. wyłączenie z-ich .pretensyam i, do po­
zostałości; powyżey wyrażonych, z-pobytu n ie ­
wiadomych o só h  nastąpi i pozostałość ta zgła­
szającym, się sukcessorom , po złoźoney legity— 
rnacyi lub przy. nienastępionem zgłoszeniu się, 
Fiskusowi iako dobro bezdziedziczne (bonumi 
vacans), wyręczona zostanie..

D o  tego dodaie się , iż po nastąpioney pre~ 
kluzyi dopiero się zgłaszaiący,.bliżsi lubrów no- 
bliścy, k rew n i ,. wszystkie rozporządzenia wyle­
gitymowanych sukcessorów lub Fiskusa wzglę­
dem, pozostałości uczynione przynać i od po­
siadacza ani.składania kalkulacyi ani w.ynadgro* 
dzenia, dochodów , żądać, niemaią p raw a , o- 
w szem iedyn ie  z tem , co na tenczas ze spadku 
leszcze pozostało,, kontentować się będą winni. 

W schow a dńia 27’* W rześnia  1827.
Król.. Pruski) S ą d  Ziemiański. 

( Dodatek drugi



Dodatek drugi do Gazety Wielkiego Xiestwa Poznańskiego Nru 52.
(Z dnia 28 . Czerwca 1828 .)

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .  
Do k u m en t  ceśsyiny z dnia 13. Listopada 

I801. roku ,  przez który Maxymilian K u r n a ­
t o w s k i ,  iako dożywotni  posiadacz pozosta­
łości swey małżonki  L u i z y z d o m u L o s s o w

a)  od 2138 Zł. 12 gr. poi . ,  iako tćyźe należą- 
cey sią czyści kapitału dla zmarłey Fryde ­
ryki Unrugowey w ilości 17107 Z ł . ' 6 |  gr. 
poi .  z prowizyą po pięć od sta na dobrach 
Łysinie pod Wschową  położonych ,  zain- 
t abulowanego s iodmiołetnią prowizyą,  w 
kwocie . . . .  748 Zł. 16 grp.

b) od matki na  niego  w suk-
cesssyi spadłe . . . 305 — 13 —
■wraz zza ległemi prowizya-
zni po 5 od sta od Sgo Ja-
E a  * 7 9 5 5  8 °3 *  w  i l o ś c i  ♦ 1 0 6  —  2 6  —

ogółem . . n 6 o  — 25 — 
Marc inowiLeopoI dow i  Mieszkowskiernu odce- 
do w a ł ,  na wniosek wdowy cessyonaryusza 
J d e l e n y z d o m u  Kurnatowskie}' ,  iako zagubio­
ny  ins trument  sądownie wywołany być ma.

£)o podania iakowych niewiadomych pre- 
lensyy wyznaczyliśmy przeto termin na 

d z i e ń  16.  W r z e ś n i a  r. b.
zrana o godzinie iptey przed Delegowanym 
Ur. D u h r i n g ,  Auskul tatorem Sądu Ziemiah- 
ekiego,  w tuteyszem pomieszkaniu sądowem, 
i zapozywamy wszystkich, którzy_ do wspo- 
mni oneg o  dokumentu cessyinego iako właści­
ciele, cessyonaryusze, zastawni lub inni posia­
dacze pretensye mieć m n ie m a ią , ażeby sie w 
tym terminie w naznaczoney godzinie osobi­
ście lub przez prawomocnie upoważnionych 
Pe łnomocników zgłosili i pretensye 6woie wy­
wiedli ,  albowiem w razie przeciwnym z tako- 
wemi  prekludowani będą i amortyzacya w mo­
wie będącego dokumentu wyrzeczoną zostanie.

Zarazem nadmieniamy,  iż w Pu b l i k a n d u rn  
i  dnia 24, Marca 1828. r. przy liczbie roku 
•Cg02. omyłka nastąpiła.

Wschowa dnia 24. Marca 1828* t _•
kKrólewsko-Pruski Zięmianski.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Pod[ ) is any  Król .  Sąd Z i e m ia ń sk i  s t o s o w n ie  

do  p r zep i s u  §. 7. T y t .  50.  Częśc i  I .  P .  ,0 . S. d o  
w i a d o m o ś c i  pub l i c zn ey  p o d a i e ,  iż massa  p o z o ­
s ta łośc i  w  S a r n o w i e  dn i a  4. K w i e tn i a  1806.  r.  
z r r i a . ł ego  A n d r z e i a  F e r e l ew s k i e g o ,  o b y w a te l a ,  
t e r az  r o z d z i e l o n ą  z os t an i e .

W s c h o w a  dn i a  2. C ze r w ca  18^ 8-
Królewski Pruski S^d Ziemiański,

O S T R Z E Ż E N I E .
Ostrzega się szanowną publiczność’ a szcze- 

gólniey Stan k u p ie c k i, aby zaginionych w  
dn iach  iS. lab  19. b. 111. i r . , na trakcie  głó­
w nym  pom iędzy m iastam i K ołem  i B łoniem  
w 'paczce  opieczętow aney w form ie lis tu  p o d  
adresem  dom u handlow ego S. A. F raenkel vy 
W arszaw ie. L istu  zastawnego królestw a P o l­
skiego odlosowanego pod Nrem. ro6i. L it t .f i .  
na 5ooo Z ip ., tudzież następnych kuponów  
p o d  Nraini. 916., 917 , 91S., io44-> 1061., 1062.,
1180., 1484., 1643., 1644., 1799., 1800., 1093., 
IÓ94-, i 5g5., io r ,477- L itt, B. oznaczonych, po 
100 Z łp. — Nrów. (3,106., 13,404., i 3,423.,
13.424., i 3,425., 13,426., 66,749., 66,700.,66,75i .,
66.702., 72,362., 72,363., 72,364., 87,713., 87,950., 
87,95 r., 87,902., 88,280., 88,233., 80,862., 88,877.,
93.244., 5288., 8119., 8124., 8172., 8173., 8174.,
8175., 8176., 8177., 8184., 8180., 8186., 10,600., 
88,861. L itt. C, oznaczonych po 20 Z łp . — 
Nr o. 17:649. L itt. D. na Z łp . 10. — N rów .
27.379., 27,380., 27,381., 27,5S3., 27,384., 27,586.,
27.387., 28,821., 28,890., 28,891. ,̂ 00,452., 3o ,453., 
3 i ,5 i 8 , 36,36o., 5o,6g8., 50,702. i 5 1606. L itt. E . 
oznaczonych po 4 Z łp. od nikogo n ienabyw a- 
110, gdyż prócz Agenta w B erlin ie G łów na 
D yrekcya Tow arzystw a K redytow ego Z iem ­
skiego K rólestw a P olsk iego , o w ypadku tym  
zaw iadom iona, w y p ła t n ikom u innem u prócz 
p ierw o tnem u  onych posiadaczow i czynić n ie  
będzie , zatćm kaźden w brew  ninieyszego o- 
streźenia postępuiący i kupony  lub  lis t zasta­
w ny pow yźey w ym ienione nabyw aiący , sam  
sobie w inę przyp isze , ieżełi na s tra ty  i n ie - 
przyiemności z takiego^ postępowania w yni-
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fenąć mo gące ,  w y s ta w i o n y m  będzie .  Ows ze m 
k t o k o lw ie k  zagub ione  t e  k u p o n y  i  l i s t  zas ta­
w n y ,  czy to  w  Warszawie  od da  n a  poczcie,  
ł u b  do do inu  han d l ow eg o  S. A. F rae nk la ,  l ub  
n a  s t acyach p oc z to w yc h  pomię dzy  B ł o n i e m  a 
K o ł e m  , lub  tćź w  P o z n a n i u  do d o m u  h a n ­
d lowego  S. G. Schma ed ic ke  W w y .  i  Korap . ,  
p rócz  wdz ięczności ,  sow i tey  n ag ro dy  p e w n y m  
Ł yd ź  może.

W ar sz a w a  dn ia  22. Czerwca 1828.

A u k c y a  p o r c e l a n y .
W  dniach 30 C z e r w c a ,  1., 2 , 3. i 4. L ip c a  

r.  b przed p o łu d n ie m  o go d z i n ie  ę t ey  , na  uli­
cy  Wroc ławsk iey  w d o m u  D y re k c y i  na  d r u -  
g ie m  p ię t r ze  ( w c h ó d  z ul icy .psia z w a n e y )  
K ró l .  Berl ińska rękodz ie ln ia  porce lany  p r z e ­
dawa ć  będz ie  p r zez  niżey podp isanego  u r z ę d n i ­
ka pu b l i c zn ie ,  za g o to w ę  zaraz zapła tę  w k u ­
r anc ie  p r us k i m ,  rozmai t e  por ce lany  białe ,  ia- 
k o t o :  naczyn ia  do  kawy ,  herba ty i s to ł o w e ;  
s s s j e ty ,  sosierki ,  pó łmiski ,  ta lerze g łę bok ie  i 
p ł a sk ie ,  w azy ,  f i l iżanki ,  dzbaneczk i  do  kawy,  
m l e k a ,  śmietany  i h e r b a t y ;  koszyki do o w o c u ,  
l i ch t a rz e ,  sp lu w ki ,  fayki ,  m i e d n i c e ,  d z b a n ­
ki do wody  i wiele i n n yc h  p rzedmio tów.

P o rc e l a n a  przedawać się ma ięca w każdym 
d n i u  go d z i n ę  p rzed ro zpoc zęc iem aukcy i  obey-  
fzarię być  może ,

W  P o z n a n i u ,  1828.
B  r a c o n  i e r .

Aukcya pod Nr. 252. na Wrocławskiey 
ulicy.

W  poniedz ia łek  dn ia  30. Cz er w ca  r .  b,  i 
W dn ia ch  nas tępn ych  zawsze po południu* od  
g od z i n y  iwsz ey  do  ę t ey  p r zed aw ać  b ę d ę  s p o ­
s o b e m  pub l i c zne y  aukcyi  do n ie s i o n e  iuź  da- 
Wniev obrazy  o l ey ne  w l iczbie sztuk 60,  iako 
{®.: T i z i a n a ,  A n dr ea  del  S a r t o ,  Sassoferrato,  
C iv o l i ,  V . d e P l a e s ,  F r a  B a r t o lo in a o ,  Rot ta-  
r i ,  le D u e  i t. d.

W e  wtorek dn ia  1. L ip c a  po p o łu d n i u  o g o ­
dzin ie  3 c i ey , r ów ni eż  t amże p rzed awa ć  b ę d ę  
ok o ło  60 butelek  nay le psz ego  szampańsk iego  
wina,

A h l g r e e n ,

Handel C. Th. L o e f f l e r
w P o z n a n i u  

na  ul icy W i l h e l m o w sk ie y  Nro .  a i o  pod 
Z ło ty m  J e l e n i e m ,  poleca s i ę  d o br an y m  
sk ładem rzeczy woyskowych,  f rancuzkich,  
n ide r l andzkich  i k r a iowych  s u k i e n ,  win,  
r u m u ,  cukru ,  kawy,  tu tun iu ,  ma te rya łów 
rysunkowyc l i  i p i ś m ie n n y c h ,  ivzorow do 
ha f to wa n ia ,  we łny  i bawełny  do ro b ie n i a  
p o n c z o c h ó w ,  p rawdz iwey  wod y  koloń-  
skiey i f. d . ,  u skutecznia wszelkie gatunki

e dostaw dla woy ska ,  i p r zy r ze k a ,  p rzy  za ­
wsze stałych c e n a c h , nay lepszę  us ługę .

P r z e z  kiika iuź w tym roku  o t r z y m a ­
ny ch  t r anspor tów win w ęg i e r sk ich ,  z k tó ­
rych  os ta tni  cotyłko o d e b r a ł e m ,  u z u p e ł ­
n i ł e m m ó y  skład win iak nayiep ićy .  P rz y  
nayp i ln ieyszem u s ł u ż e n i u ,  p rzyrzekaięc  
nayum ia rko wań sz e  c e n y ,  po le ca m nietyl- 
ko m ó y ,  w każdy ga tunek  win bardzo  d o ­
b rze  za op a t rzony  skład,  lecz także moi e  
to w ar y ,  zapasy t abak ,  p ap i e r ó w  i faian-  
s ó w ,  gdańskie w ó d k i , s z oko lad ę  wani lo-  
wę i p r aw dz i wę  w o d ę  kolońskę.

F r .  B i e l e f e l d .

C3HKaHOEE3CaBgC3Ki;<«
P rz y  te raźnieyszey  t r anzakcyi  Swięto- 

jańskiey po leca m n a y u n i ź e n ie y  wysokiey 
szlachcie i s z a n o w n e y  publiczności  o t r zy  
m a n e  n ie d a w n o  z W i e d n i a  n o w o  - m o d n e  
zegary to a le to w e ,  stołowe i g r a ięce ,  iako 
też p ię k n e  cyt ryny  i soczyste apelzyny ,  
rozmai t e  l ikwory w roc ła wsk ie ,  biszof,  
pu nc z  i g rpg .

J ó z e f  Y e r d e . r b e r ,  
p o d  Nr.  8ó« w  ry n k u  pod le  ks i ę ga m i  

P .  M u nk a . I
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Ot r zym ał em  w ty ch  dniach  wspornniony ra 

w moiem don ie s i e n iu  z dnia r8- Kwietnia M 
r, b. d rugi  do w óz  mo ic h  win węgierskich,  W 
a gd y  dob roć  tychże przez uzyskany o d  S  
byt  iuź poświad cz oną  zos ta ł a ,  poda ię  to fi  
jeszcze do wiadomośc i  P rz eś w ie tn ey  P u-  §  
b i i cznośc i ,  iż w mieysce u l ub io n y c h  i iuź fj 
daw n o  rozprzed any ch  g a t u n k ó w ,  świeżo gj 
n ad e sz ły m  t ranspor tem zaopat rzony ie- £  
s tem w r ó w n ie ż  do br e  wina do po lu b o-  fi 
wneg o  wyboru,  “

P o z n a ń ,  dn ia  23. Czerwca  I82.8. fi
K a r ó l  S c h o l t z ,  H

w ry nku  Nr.  46, fi

Doniesienie handlowe. W y s o k i e y  szłach- fi 
cie  i s zanowney  pub li czności  po lecam p! 
móy  komple tnie  n o w o - d o b r a n y  skład su- fi 
kna we wszelkich g a t u n k a c h ,  iako to:  ni- S  
der landzk ie  i k raiowe s u k n a ,  tak nazwa-  fi 
ne  K ay se r t uc b ,  kaźimir  i f lanelę zd rowia ,  g  
sukno  i f lanelę na billard.  —  R ó w n ie ż  po- f] 
lecarn m ó y  skład win we wszelkich gatun-  g  
kach iako to: win o  węg ie r sk ie ,  f rancuz-  fj 
k ie ,  moze l sk ie ,  r eńsk ie ,  burgundzk ie ,  gj 
szampańskie  i hiszpańskie,  n ie tnn iey  arak,  S  
r u m ,  por te r  i w od ę  se l terską ,  przy zape-  S  
w n ie n i u  ile możn ośc i  na y u m ia r k o w ań -  p* 
szych cen .  fi

A d o l f  K u p k ę ,  p
w  P o z n a n i u  w ry nku  N r .  43,  fi

U  E ,  S, M i t t l e r a  w  P o z n a n i u  w r yn ku  
Nr .  90 znayduie  się ba rdzo piękny n o w o - d o ­
brany skład wzorów do hek lowania  i haf towa-  
n i a ,  ma te rya lów  p i ś m ien nyc h  i rysunkowych ,  
pargarninu , bi le tów,  rycin i odbiciów k am ie n­
n y c h ,  zas łon do ok ien i i nnyc h  ku nsz tow nyc h  
rzeczy w po m ie r n y ch  cenach.  R ó w n ie ż  po le­
ca p rzy iac io łom l i t eratury swóy hande l  xiąźka» 
m i  w P o z n a n i u ,  Bydgoszczy i Gn ieź n ie .

D oniesienie handlowe.
Świeży solony  Kab li au  od ebr a ł  Karol  G u m -  

p r ech t  i p rzeda ie  go w umi a r kow an ey  cen ie .

S z a n o w n y m  osobom pobiera iącym o d r m n i e  
towary,  d o n o sz ę  nay un iż e n ie y  : i żcotylko od e­
b ra łem n o w ą  nadsylkę  n ayp rz edn ie ysz ey  oli­
wy p r o w a nc k i ey ,  n i e m n ie y  M autarde de M a il-  
le wprost  z  Paryża od P,  Mail le.

M. N i e c z k o w s k i ,  
na  g ó r n e y  ulicy p od  Nr.  106. w P o z n a n i u .

Skład  prawdziwey wody Kolońskiey F. C.
M aria  Farina,

D o n o s z ę  n i n ie y s z e tn : iż u P a n a  J. M e n ­
d e l s o h n  p od  Ra tuszem w P o z n a n i u  zna ydu-  
ie się skład rnego fabrykatu p rawdz iwey  w o d y  
ko lońskiey ,  czyli E a u  admirable de Cologne i 
źe  takowey w n ay l t ps z y m  ga tu nk u  u n ie g o  d o ­
stać można .

K o lo n ia ,  w  C zer w cu  IS'^8-
F .  C.  M a r i a  F a r i n a .

B ę d ą c  opa t r zo nym  w bardzo  zn a cz ne  zapasy 
Win r óżn yc h  a mianowic ie  na yw yb or n ie ysz yc h  
ga tun kó w win węgierskich,  po le ca m się z tako* 
w em i  w nayu tn ia rkowańszych  cenach ,  i dostać 
u  m ni e  można iuź bardzo w yb o rn e go  wina J^a* 
elarza z roku 1827. po  Ta l .  66,  a oprócz  r ó ­
ż n y c h  innyc h  win za g ra n ic zn yc h ,  i w ina Mo- 
zelskiego nay lepszego  ga tu nku  po  Z ło t .  4 b u ­
telka.

P o  w c i s k i ,  w Poznaniu.

P o n i e w a ż  piwo ro b io n e  w P s a r s k im ,  tu  
w  P o z n a n i u  za grodziskie przedaie s ę ,  zateris 
u w ia do m ią  się  s zan ow na  Publ iczność ,  iż p iwo  
psarskie n ięzawie ra  w sob ie  na y i nn i eys zych  
p ie rwotnych  części piwa grodzi sk iego,  i p rócz  
t ego natychmias t  kwaśnieie .  P raw dz iw eg o  na ­
der  p rzed n iego  piwa grodziskiego każdego cza­
su  dostać m o ż n a  w lokalach p o d  ra tusz em i  wa­
gą mieyską.
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H a n d e l  p ł ó t n a  
G u s t a w a  de M u l l e r  

w P o z n a n i u  
n a  r o g u  F r y d e r y k o w s k i e y  u l i cy  N r .  ~S8- 

n o l e c a  s i ę  z n a c z n y m  d o b o r e m  wsze lk i ch  g a t u n ­
k ó w  p r a w d z i w e g o  p ł o t n ? . , b i e l i z ny  s t o l o w e y  
i  t. d.  i t. d.  a n g i e l sk i em  p ł ó t n e m  na  su k n i e  i m-  
n e m i  t e go  r o d z a i u  tycza ' cemi  s i ę  a r t y k u ł a m i .  
C e n y  u s t a n o w i o n e  s ą , i le m o ż n o ś c i ,  p o m i e r -  
n i e  l e cz  stale, ]

J. H.  H e r t z  o g
daivniey F . W* M u lle r  w  W' ro d a w iu

p o d c z a s  t r an za k cy i  Sw ię to i a ń sk i e y  w P o ­
z n a n i u ,  w  r y n k u  N r .  53. w d o m u  cu -  
k i e rn i c zk i  P a n i  A u  n a  p i e i w s z e in  pig-

trZp o l e c a  s i ę  k o m p l e t n i e  d o b r a n y m  sk ł a­
d e m  k o m m i s s y i n y m  sz l ą sk i ego  p łó tna  
w e  wsz e lk i ch  g a t u n k a c h ,  p o c i ą g a n e r m  
i d e p t a n e m i  n a k r y c i a m i ,  B a s i n - R o y a l ,  
r ę c z n i k a m i , c h u s t k a m i  k i e s z o n k o w e m i ,  
m a t e r y a m i  b a t y s t o w e m i  i n a  s u k n i e ,  ia- 
ko  też  w szys tk i emi  t e g o  r o d z a i u  tyczące-  

l i  s i ę  p r z e d m io t a m i .

Doniesienie o obrazach i boperszłychach.
P r z y j a c i o ł o m  k u n s z t u  o śm ie la  s ię  p o d p i ­

s a n y  ń a y u n i ź e n i e y  d o n i e ś ć :  iż  t u  p r z y b y
1 1 . i . ___ ____. „ . r u i n S  n / t i - l r i t r r l i  n h r a z ó W

15 s z t uk  ś w i e ż o - d o y n y c h  k r ó w  i I  s t adn ik ,  
c o ty l k o  z g d a ń sk i e y  n i z i n y  t u  n a d e s z ł y c h ,  s t o ­
ją u  wła śc i c i e l a  b r o w a r u  JP.  K a n t o r o w i c z a  na 
Ostrówku pod Nx, I. w mierney cenie do prze- 
dania.

n iey  UUinaoJ-auj. --"'i • 7 —---- /  •- r  -o _
t o ,  S a s s o fe r r a to ,  C iv o l i ,  v .  ci. P l a e s ,  F r a  L a r  
to l o m a o  , l e  D u e  i  t .  d. W s z y s tk ie  t e  p r z e d -  
m i o t y  k u n s z t u  w y s t a w i o n e  są n a  w i d o k ,  1 a o  
d n i a  I .  L i p c a  b e z p ł a t n i e  m o g ą  b y c  w id z ia n e .

J u l i u s z  K u l i r ,  
h a n d l e r z  r z e c z a m i  k u n s z t o w n e m i ,  
z  B e r l i n a , m ie s z k a i ą c y  n a  u l i c y  
W ro c ła W s k ić y  w  k a m i e n i c y  a p t e ­
k a r z a  P a n a  B e r g m a n n a ,  n a  d o le .

P o d p i s a n i  p r z y b ę d ą  p i e r w s z y  r a z  n a  n a y b h -  
źszy ia r rnark  Św ię t ey  M a ł g o r z a t y  do  Ł r a n k f o r .  
t u  n .  O .  z n a s t y p u i ą c e m i  p r z e d m i o t a m i ,  w ł a .  
8ney  f ab ry kac y i ,  iako t o :  .

p r a w d z i w e m i  f r a n c u z k i e m i  s t r z e lbami ,
r u r a m i  d o  f u z y i ,  z  St. E t i e n n e  sp ro wa dz ch

n e m i ,  .
C, K.  A u s t r y a c k i e m i  w y łą c z n i e  u p rzy w i l e -  

i o w a n e m i  z a p a ł k a m i  m i e d z i a n e m i  i t ,  d ,  
i  t. d.

U t r z y m u i ą  t a m ż e  r ó w n i e ż  sk ł ad  sw y ch  z n a ­
n y c h  t abak  R o b i l l a r d ,  R a p e  i i n n y c h  z a g r a n i ­
c z n y c h .  M i e s z k a n i e  i ch  ic-st w  d o m u  P a n a  E h ­
r e n b e r g  w  r y n k u  n a  p i e r w s z e m  p i ę t r ze .

b  /  S e l l i e r  i S p ó ł k a ,
z  P a r y ż a ,  L i p s k a  i P r a g i .

B a r d z o  d o b r z e  i m o d n i e  r o b i o n y  w ie deń sk i  
•kocz s toi  w  m i a r ę  s t ó s u n k ó w  m i e r n i e  do  p r z e -  
d a n i a  w  k a m i e n i c y  S c h i l d n e r a  p r z y  b r a m i e  
w r o e ł a w s k i e y .
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